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Kraków, Czwartek 22 Marca 1894. 
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3 
j Aa? | Prenumeratę przyjmują: 3 
i iennie wi jęwagy niedziała 1 dut wwo. ę 3 dministracya Czasu w Krakowie i urzed ocztowe. Miejscowa prenumeratę ksi arnia » 
i „gora bry pryw w. Eikos Po 10 ent., Z syg stao" t r e pra, i s r ej ze aaa e pata handel Niemojewskiego ra Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Mary: A 
NE = sea. 0 10 pdb t= de nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karola jet acki 1. 9, handel Bajera ul Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, „handel Kretschmera 4 
„pó SpA ta wynosi: Far w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- z 
Ra mazi cały rok || na kwartał | na 1 miesiąc kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 ent. — Nadesłane (na 3 stronie) , 
20 i eż 5. złę. 1 złr. 80 ct. ed miejsca wiersza drukiem Srobuym po 30 ent. za g d raz. — Ogłoszenia i prenumera ź 
W RIO JEMU 0 dać sda E AAE ZEDO GZ 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 et. rzyjmują: we Lwowie biuro zienników ulica Karoia Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica | 
Pocztą w państwie austryackiem . . . . «4» » » 28 złr. 7 złr. 3 złr. opernika |. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski > 

niemieckiem . . . . . . . . Tok Courbevoi pod daria rue du Chemin de fer 44);. w Wiedniu pp. Haasenstein % Vogler (także 

a ptaka SAE || gy og Aor Y Berlinio, Hamburgu, Moneta iż ok Bazy i Wrocławiu, A A Daszebay E. OJ 
ii O związ jagi. — LJ z pie- , , . 3 ve , s i 
cyi i innych See reta irai A do ostatniego dnia es rę z PE arad ; (tylko prenumeratę ga H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp i 
ełk pene aa olał żne na prenumeratę ei prre nieopieczgiowane nie podlegają opłacie ; w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 1 Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie d 
2 + (% ie. — Listy reklamacyj Ś dsyłanych nie zwraca się. si ò ż 

zo Administracyi Cyqsu, w, Krakowie. =. rzyjmuje się. — Rękoptsmów nadsytany 

pocztowej. — Lastów ni frankowanych nie przy Sim j f: 
47 k ; , i: zy są wielkie epoki | minalnie kierował węgierskiem stronnietwem nie |dzeni oświadczyli się za pierwszą ewentualnością. d 
obraduje z sve, Fa Da 6 R | DE IP a i PA S A tyli Św. Brako podległości, nadsyłając przy każdej ważnej i mniej| Z narad nad projektem skonsolidowania wszyst- E 
Lud wik Kossuth. rancyach, wieczorem w ET i stu- |pana i wyboru Kossutha.“ W podobny sposób | ważnej okazyi otwarte listy do Pesztu ; przyjmu |kich stronnictw ruskich szerszy interes przedsta- 5 
teatr i znajduje jeszcze przemawiają baron Eoetvoes, Szentkiralyi, w końcu | jąc ża po ej zy dk m i Rze | Here ża r pan e m Aghi pS Ę 
i ia. : EER sez; : i k wpływu jednak nie wywierał, ale Jego | tego projektu, ry brzmiał: „Stoimy na stano- | 
i i Kog- | dyowania. kończonej sesyi sejmowej dó | Kossuth, wybrany wreszcie 2,950 głosami  prze- | czywistego Ę 
Dziś rano otrzymaliśmy depeszę o śmierci Powróciwszy pó 8 j 


i i s i p konserwa- | zniknięcie z widowni pozbawia sławnej firmy tak 
tha. Umarł on w Turynie wczoraj około godz. Pesztu, Kossuth wydawał tutaj również pisane |ciwko 1,415, które otrzymał kandydat 0 4 wię, stronnictwo niepodległości, dosyć ubogie 
P k nocy. W ostatnich miesiącach zapadł ‚on w formie listów „urzędowe wiadomości“, ró ndk ów a j poti dtóróbylitó i wybitnych adzt. 
iężko na zdrowiu, a katastrofa była lada dzień łówną część sianowiły sprawozdania z obra kie Kox hwś p ie stanął natych-| W Węgrzech bowiem, pomimo upadku powsta- 
cię id na, że w Peszcie zarówno | & egacyj komitatowych. Niebawem rząd za | przyjął mandatu, ossuth w gejmi Dopiero |nia i pomimo ugody w 1567 r Kossuth pozostał 
tak dalece skata At arlamentarne porozumie- Rich k wydawnictwo. Kossuth odwołał się do miast na czele stronnictwa pkk h wk obobistówcią popan: po śmierci Deaka nawet 
Aa ref = wear nad tem, jaki cha- cesji komitatowej, która uroczyście zapro kiej ir pastel Anae. rowy głosił wzmogła się jego po dunk ć, ponieważ odtąd 
SĄ i j brać manifesta- ła przeciwko temu rozporządzeniu, ponie- | drogę do wła zy. Dnia . wygić = do rozgłosu bez rywala. Nie wynika 
rakter i jakie rozmiary mają przyo! ję. |testowała prze ; A ławną mowę, która ywołała niemniejsze | pozostał co do ro g y ~ Nie wy 
i sutha. Partya nie dzenia są publiczne, a konstytucya wę- |on sławną @ Ki 5 i ; Węgrzech żały jakieś prad 
dosiada «b jojglć Kossutha ke pł. sej żyta śwdziój cenzury ani dzienników, ważenie w Austryi, jak 4 ai RE reksyeh paiay vea reie ses Trzeba 
rj s iala ustawodaw- |515 55s żek.- Walka pomiędzy komitatami a rzą |z eputacyą sejmu węgier | M kis czynić należytą różnicę pomię dzy wspo- 
kosztem kraju, aby w imienia ciała | by za. | 201 ksią i iesiecy':" | zyła si dni dwa dni potem do utworzonego pod pre |bowiem uczy "ke , 
ieni ira sA trwała kilka miesięcy; Bkończyła się na|dhia, w kat i i ieniami historycznemi a polityką aktualną. Po- 
czego złożono wieniec na jego inartykułowane, | dem ju r. 1837 Kossutha osadzono w wię: | zydencyą Ludwika Batthyanyi'ego gabinetu węgier- | mnieniam A wo łącznie na pier. 
sługi Kossutha były ustawowo thowi i |tem, że w maju r. ińskiej. Po całorocznem |skiego wstąpił jako minister finansów. Peccatur pularność Kossut a polegała wyłą > p 
aby wzniesiono w Peszcie p Węgier. Ozy |zieniu w i mire ii wf więzienia za|intra muros et exstra! Jeżeli Kossuth wskutek wszych. Wiedział on so w: a + 
aby zwłoki jego sprowadzono odzi się, rząd, do EA swego temperamentu, a może też wygórowanej roku 1867 nie a: ci H t abie à 5 5) 
winy sg apona Joao w am on Prey Greer wyb adna nod sily ua dy b E EET TALEN o Attak A, 
wiemy się zapewne ił się dnia 16 września| | 2% . stało się dla Kossutha kolebką | tecznościom, to z rugiej strony pewni : Rz 7 kraju, tudzież codzien- 
Ludwik Kossuth urodził się dm hodza. | skiej więzienie Osy krain rat ł się|rość polityki wiedeńskiej, zwłaszcza wysłanie Je- wych potrzeb i interesów raju, 
; kata, pochodzą opułarności. Cały kraj zajmował się POTEA JAN bo j walki stronnictw byłby się szybko zażył. — 
1802 r. w Monoku jako syn adwo s lacheckie- | 9gromnej p ezennikiem , okutym |laczica przeciwko Węgrom, osłabiało pozycyę u nej walki str y h 
telogo’ rodu gzi8c o jego dononi Eya E0 mge adki i i tytucyjnego, Bat | Przebywając na dobrowolnem wygnaniu w Tury- 
mo Z tana wi Tburoczu, zkąd prze |J*8 jd * Prometeuszem , zbierano składki dla miarkowanego stronnictwa konstytacy , i budzał wyłącznie ięć j bitnej soli 
i i : baze : > š p 2 pamięć swej wybitnej ro 
go, osiadłego pierwotnie w ' kiego. Matka jego, | w 53) red wiałej matki i sióstr. Kiedy w czerwcu |thyanyi'ego, Deaka i t. d. à pio; = pn? y ziz 231840: Diiwnu tylko misas 
niósł się do komitatu zemplińskieg Oboje rodzice | 11880, OWUO : jm, opozycya nie za: Dnia 8 października r. 1848 wyznaczeniem ko- | naczelnika kraju r. k l sy 
k ; brał się nowy sejm, opozycy ę SS, A ; K że swych synów nie posłał do Węgier, lecz umie 
z domu Weber, była Słowaczką L dwik czyli 19891120 ić w gorących słowach ukarania | misyi obrony krajowej pod prezydencyą Ossu |że swy y Ppi i sz 
i i i ; iej- | niedbz „Bo i À - [šc łużbie włoskiej. Możnaby ztąd wnosić, że 
należeli do wyznania zoióbeco sko miej- | niedbała Rino ć się jego uwolnienia. Że zaś|iha zaczyna się de facto jego rola rewolucyjne- |ścił w s 
; ; , gat SIę Jego i in a e |w jego przekonaniach oderwane teorye radykalne 
o madziarsku Lajos, uczęszczał do szi do li. | Kossutha i domaga sytuacyi międzynarodowej po: |go dyktatora. W styczniu r. 1849 z sejmem prz Jego p toe krzyh 
skiej w Ujhely, do Ea Od A taa Bo 186 słu Pd Galla pd. e rn. d. 29 kwie |nosi się on do Debreczyna i tutaj on o górowały nawet nad miłością ojczyzny. 
ona W SME see ie peszteńskiej, PA świa 1840 r. Kossuth został ułaskawiony. Wyjazd | energią organizuje wojnę; dnia 14 dymaśtyi hät” SORO 
chał prawa na gwi: wał dzieniki , zwłaszcza as do wód w Parad stał się tryumfalnym po- prowadza w sejmie ody A] dze pd talei ji 
cześnie gorliwie czyty arlamentów angielskie Shoden Z więzienia też zawiązała się korespon: | sburskiej , obejmuje naczelną wła 23. yi m Przegląd polityczny. 
sprawozdania z epe pi c na pamięć długie Folie a pomiędzy nim a panną Teresą Meszlenyi, | „gubernatora“, i 5 czerwca odbywa ajar taAa 
go i frenguskiego, „sób: ch POO. Powróciwszy irki katolickiego właściciela ziemskiego w ko- | falny do zdobytej na wojlisga setek Mei — 
ustępy z mów : awn A s$ zięki ujmującemu wzię- mitacie Stuhlweissenburg, z którą, opuściwszy wię- Ażeby szczegółowo vjan dn diej 2 apies 
do komitatu ro BEEE y 'gerca niewiast i przyjaź zienie, ożenił się. Są tacy, co twierdzą, że kb tora* Kossutha, trzebaby napisa dnieść, że on| Zjazd ruskich „mężów zaufania“ odbył się dnia 
ciu, „które pac ko uzyskał znaczną klientelę, mia: PAREREA ambicya pani Teresy znacznie wpłynęła|nia węgierskiego. Tu wystarcza podnieść, J n 
mężczyzn , 8Zy 


j ë i li „Narodnego Domu.“ 
j biny Szapary, a na zgroma- na dalsze losy Kossutha. sam był jego główną sprężyną, wszelką władzę|19 b. m. we Lwowie, w sali „Narodneg 
zak E T poli się niepospolitą Niebawem stanął on na czele świeżo założonego 
zeniach ko 


skupiał w swojem ręku, umiał obudzać i podtrzy- Zaproszeń rozesłano około 300, a przybyło około 
wymową. Wiódł on wtedy życie wystawne, NO | jziennika, Pesti Hirlap, który dnia 2 stycznia 


i i dzić | 100 osób z prowincyi i 20 ze Lwowa. Z posłów 
mywać zapał, tworzyć z niczego armie, zaradzi ) z pro i | 
jeżdżał się własnym powozem po 1841 r. zaczął wychodzić, mając 60 abonentów, | potrzebom finansowym. Ale jeżeli cechą prawdzi-|byli obecni pp.: Romańczuk, Rożankowski, Korol, 
okólicy | zie. pomiaął zadnego SRO ale w krótkim czasie uzyskał ich 7.000 i zape- 
okolic 


a rri pal A karea nga H ahire ra Ca aa lGa oaa 
: jednego z nieobe- 3 i znaczny na owe czasy | Kossuth nigdy na tę nazwę nie zasługiwał. Był | Dr Antoniewicz, É ) hainen 
a ay aaa Aya ze emy IU EE | Gy ych, ma ai alot, Zanidowali się wdrśd zgromadzonych przedstawi 
cnych magnatów ariki, Delegaci tak zwa- lem, barwą rozmaitości i najśmielszymi pomysła- | nawet zadziwiająco zdolny organizato A ś. ata ej rady kabaój peren a ah A B cda 
dego Deaka sejm pres li prawo praemawianie 92i is zonówih: ako SAGaktot wprawiał w zapał lu | wszystkiem raczej poeta romantyk, niż mą PRACY A ian Śrydęiaino. tell 
krat dłaldło l y bator e EAR iętni Wielki Wystarcza porównać jego, nibyto świetną, ale pituł ruskich nikt nie przybył. a p ą 
nych „absenti [i udziału w głosowaniu; dność węgierską i roznamiętniał opozycyę. 1elki | nu. Wys p jego, i A 
jiki aio ie. N ac lali sprawo- j aa ra i € Szechenyi, wcześnie | szkodliwą czynność z roztropną, w najlepszem zna | cego powołano pos go, 
~ Sejmie, a mandataryuszom przesyła A patryota węgierski, Stefan Szechenyi, dliwą czy z jiy i ać A HS tagin ee 
s j sE idzi i 2w ścią Deaka, który |stępców pp.: g 
| miast swym mi jszych sprawach sejmowyc rzewidział, do czego dąży bezwzględny agitator | czeniu patryotyczną działalno dA | Płataisystabrał« głos o odekionk jako 
zdania 0 ważniejszy: 6 młody delegat raz jP łosem w swem Kelet Nepe (Naród | stanowczo potępiał powstanie, ale po jego upa y zabrał ' zak, 
i (a dei As PIS e oan) „Gao oi j i i ią i trwałością drogą | sprawozdawca projektu skonsolidowania wszyst- 
W sesyi od roku | araz na pierwszem posie schodu) przepowiadał katastrofę. Ale masy i|ka z niepospolitą energią i wytrw ARTON ASP ZE kich i jed inicyatorów o- 
tylko zabrał głos i to z rawie założenia | W800; aly po stronie Kossutha... |legalną dobijał się tych ustępstw, które były mo- | kich stronnietw ruskich i jeden z nicy 
* ród 19 grudnia Rd dy s były wpra: a ERZE p ri poróżnił on się z wy-|żliwe i które też całkiem wystarczają, aby naro- | becnego zjazdu. w dłuższej przemowie starał się 
dziennika krajowego oa posłów zamieszczano dawcą swego dziennika i wystąpił z redakcyi. |dowi węgierskiemu zapewnić najświetniejszą przy- jane a edito kid ssd 
wdzie publiczne i ; ło wolno 0 a dy z gorączkową energią w przed |szłość. zonej j ri 
w rocznikach sejmowych, zę Joint odbit- skąd +3 RAA |ówo E kolejowe, 4 adne (a naj Dnia 17 sierpnia 1849 roku opuścił Kossuth z dria 25 listopada 1890 roku. Od chwili utwo- 
głaszać ich w dziennikach, ani w siębiorstwa Węgry i schronił się do Turcyi. W jesieni 1851 | rzenia polskiego seminaryam samborskiego uwa- 


ystąpił iach publicznych rozwijał namiętną agitacyę. 
„ 1830 hr. Jerzy Andrassy w zebraniach p ; 3 "est i jmowany z zapałem, | żał p. Romańczuk akcyę ugodową za zerwaną. 
kach. Już w geo dawania dziennika krajowego, Tymczasem nadeszły wybory do sejmu. W komi A rtiai Ekaa MEAN ioti) AA aT Dre enia og W rdin, 


z wnioskiem rawozdania sejmowe. ie peszteńskim odegrał się glówny akt bitwy | l ą p 
ce ia ek i 32 r. jaan B á i ócił do Londynu, gdzie z Maz- | jednania stronnictw ruskich, Projekt zwołania 
któryby ogła ten wniosek w grudniu 18 pomiędzy konserwatywno-narodowem stronnictwem Weg; Aż | pa A Nhy koi TA a SR Meraai raent o 


wił s ae: k | z 
- Kossuth pono o żądanie bar. Wes Szechenyi’ego a opozycyą radykalną. W oznaczo ZEMANEĆ e oe oai WC prowa o op aai irbau 


m roku popierał t decy- żę Ra : kolie i | | 
le i. Jednakże Kaa A T OWA "Od otal as dode aó a e A Ar e E Az jakoteż w r. 1866, w porozumieniu z Napoleonem, klubami sejmowymi. Następnie mowca — na żą 
enyi. względnie z dworem włoskim, tworzył legiony |danie wyborców — wyjaśniał stanowisko klubu 


d ośmiu | 2Y ; i li przed pałacem ko- 
węgierska trwa 0 bę. | wjeżdżali do stolicy 1 stanęli prz z P 
dował: „Konstytucya wę ego, to i nadal obę | ") tu. Podobno hr. Kazimierz Batthyanyi, które ; ; gip A W: łonie: teng tiii 
i dziennika sejmowego, DOE : i ł i ie i usi ł wołać powstanie w Wę- ruskiego w Radzie państwa. onie tego 
TT TE niego“ Tymczasem Kossuth przy go roczny dochód wynosił 600,000 złr., oświadczył, e gg eo ci aleyo węgier- | bu — oświadczył p. Romańczuk -~ istnieją trzy 
ony cy, którzy pozostali byli w kraju, jak Deak — |prądy: jedni są za opozycyą przeciwko rządowi, 


é ; iał 
cy kilku młodych posłów zi $r że przeprowadzi wybór Kossutha, choćby miał po | wiam: 
dwa ra , lecz także wybitniejsi członkowie emigracyi, jak drudzy za polityką wolnej ręki, a inni w przeko: 
Andrassy, Teleki, Pulszky itd, stanowczo zwró- naniu, iż Rusini są za słabi do robienia opozycyi 


. . ów 
; i rawo ięcić cały majątek. Przeszło „6,000; magnat 
dwa razy na tydzień AE EOT które, a Deki kódao, pomiędzy nimi hrabiny Batthy- 
ili si icznej i iegali i dem, aby zyskać ja- 
l d anicznej pracy 1 zapobiegali | rządowi, chcą trzymać z rządem, y zy 
PEOLE PA POSAO w kraju. Ugo- | kieś ustępstwa. Według niego, posłowie ruscy 


we pod tytułem: Orszaggyu 
aih sprowadziły ogólną| w Radzie państwa stoją wobec alternatywy: czy 


zystkie sejmiki komita- i, Karolyi, Szapary, Orczy i t. d., przy dźwię- 
pak rady iejakić (1 mge e Kossatka py pick, Rakoczego przybyło nu wybór. Na 
towe, rady m 
j i iej i si i dł za trze- 
j jednak nie skorzystał Kossuth. | lepiej, aby klub ruski się rozbił, lub sze ; 
Osiadł c AE 1870 w Turynie i ztamtąd no-|cim z wyżej wymienionych kierunków. Zgroma 


wisku narodowem programu głównej Rady ruskiej 
z roku 1848 i pragniemy, aby naród nasz roz- 
wijał się jako samoistoy naród słowiański, trzy- 
mając się wiary i obrządka swych ojców, wierny 
monarchii austryackiej i Cesarzowi.4 Poseł Ku- 
łaczkowski zaproponował w imieniu stronnictwa 
moskalofilskiego następującą zmianę: „Stoimy na 
stanowisku narodowem i cheemy na tej podstawie 
dalej się rozwijać, jako politycznie samoistny 
w Austryi naród, pozostający przy wierze swych 
ojców, wierny monarchii austryackiej i Cesarzowi.« 
Przedstawiciele zaś trakcyi radykalnej, pp.: I. 
Franko i S. Daniłowicz, widząc niemożliwość pə- 
godzenia tych zasadniczo różnych wersyj, zapro- 
ponowali, aby zamiast punkta pierwszego umieścić 
słowa: „My Rusini galicyjscy.* Chociaż na wszyst- 
kie inne punkta rzeczonego projektu nastąpiła 
zgoda zgromadzonych, to kwestya brzmienia punktu 
pierwszego pozostała nie rozstrzygniętą. Upowa- 
żniono w końcu pięciu inieyatorów tej akeyi do 
powołania jeszcze pięciu członków i utworzenia 
w ten sposób komisyi, mającej się zająć zreda- 
gowaniem tego zasadniczego punktu, a ewentual- 
nie zwołaniem drugiego zjazdu notablów ruskich. 

Na wniosek posła Dra Korola, wezwało zgro- 
madzenie pp. Wachnianina i Barwińskiego , aby 
wyjaśnili swe stanowisko w Radzie państwa, z któ- 
rem, jego zdaniem, naród ruski się nie zgadza, 
P. Wachnianin oświadczył gotowość uczynienia 
temu życzeniu zadosyć. Wówczas p. Romańczuk 
zaproponował, aby odroczyć to wyjaśnienie do 
końca narad z powodu pewnego rozdrażnienia 
w zgromadzeniu. Gdy jednak pp. Wachnianin i 
Barwiński w ciągu dyskusyj się wydalili, zgro- 
madzeni, pomimo wręcz przeciwnego zdania ze 
strony niektórych mężów zaufania, uchwalili wo- 
tum nieufności dla obu tych posłów do Rady pań- 
stwa. 

Onegdaj odbyło się w Pradze pod przewodnie- 
twem dep. Riegera posiedzenie staroczeskiego klu- 
bu, na którem omawiano kwestyę językową, Mię- 
dzy innymi zabierał głos Dr. Śzolz i oświadczył, 
że gdyby Czesi mieli do czynienia tylko z Niem- 
cami, zamieszkującymi kraj czeski, nie byłoby 
obecnej zażartej walki. Są jednak przytem w grze 
wpływy 10 milionów Niemców austryackich, które 
utrudniają właściwe przeprowadzenie utrakwisty- 
cznej zasady. Trudność kwestyi narodowej polega 
na tem, że Niemcy austryaccy nie są federalista- 
mi, lecz centralistami. „Mamy de facto — mówił 
Dr Szolz — niemiecki język państwowy i dlatego 
musimy oznaczyć terytoryam graniczne, w które 
język niemiecki nie powinien się wdzierać. Żąda- 
my, aby nasza administracya używała naszego 
języka. Gdybyśmy mogli wszystkie kwestye spor- 
ne z naszymi współrodakami wyrównywać bez 
wpływu Wiednia, jako równi z równymi, prawdo- 
podobnie wszystko byłoby u nas w porządku. Nie 
możemy jednak czekać i nie możemy naszych na- 
rodowych żądań na bok odkładać, bo nasz naród nie 
należy do siebie samego, dopóki we wszystkich 
sprawach nie ma czeskiej admuinistracyi. Tutaj 
każdy domek kolejowego dróżnika jest etapą nie- 
mieckiego ducha. Nasze narodowe ciało jest w o- 
góle silnie przeniknięte niemieckim wpływem, tak 
iż dziś nie można polecać rozwiązania kwestyj 
narodowych na podstawie utrakwizmu; potrzebu- 
jemy jeszcze silniejszej rękojmi, a tą jest nasz 
wniosek odnoszący się do sprawy językowej. 
W razie, gdyby dotychczasowa koalicya nadal 
utrzymać się miała, nie byłoby niestety nadziei 
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tkiem półro: | rzeczy po, ań dobrego tonu. 
ratę stypendyum, wypłacaną z począ ległości | wieckiej i wymagań d o krawca, bo 
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czą i obiecując sobie rozmaite drobn Następnie udałem Się absolutnie z niczego nie nie robić. Widocznie dla-| Tu, pamiętam jak dziś, poprawiłem się na krze- (Ciąg dalszy nastąpi). 
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powiednie,* co przy nasz 


ę pan wykręca; ale powiedz pan 
Helenka ma rozumieć tę ogólną 


, najzupełniej — mówi Helenka tonem 


tówk . ietylko sprawić so- 
semi apo ppc ea YA ce za tę GEO zzo SE NATAR A krawa- 
na rrendiet e Ponógtuię wh jeden z da |bie dwa garnitury, a 
owskiego high-lifu. 


językami krajowymi. Aby ta zasada konsekwen 
tnie mogła być przeprowadzona, postawiono z na 


we wszystkich szkołach był przedmiotem obowiąz 


Czesi zaś po niemiecku, nad czem należy ubole 


państwowem, to przedewszystkiem należy dopro- 
wadzić do jedności w królestwie czeskiem. Przy- 


| 
i 
Í 
| 
| 
| 


tym względem jest językowy utrakwizm w urzę- 
dzie. Jeżeli chcemy utrzymać jedność w kraju, 


rozumieli.“ Jeżeli tego zaniedbamy, przepaść po- 


do zamkniętego niemieckiego terytoryam języko- 
wego. Nie chcemy do tego dopuścić i bronimy 


czynienia z potężnym narodem niemieckim. To 
prawda — ale mamy jeszcze inny naród, a ten 
jest u nas twardszy i silniejszy, niż wszystkie 
inne: naród biurokracyj. Ten właśnie naród broni 
śnie przeciw tym biurokratycznym zwyczajom 
zwrócony jest wniosek Dra Szolza. 

Jak już wczoraj donieśliśmy, Nordd. Allg. Ztg 


w miejsce ks. Reussa będzie ambasadorem nie- 
mieckim w Wiedniu. Przyszły ambasador wie- 
deński ma lat około czterdzieści i cieszy się ogól- 
ną sympatyą w sferach politycznych i dworskich. 
W roku 1882 był pruskim sekretarzem poselstwa 
w Monachium, na którem to stanowisku pozosta- 
wał przez lat siedm. Z chwilą wstąpienia na tron 
obecnego cesarza został wysłany jako pruski po- 
seł do Oldenburga. Hrabiego Filipa Kulenburga 
łączy z cesarzem ścisła przyjaźń, dlatego też ce- 
sarz obdarza go swoją szczególną łaską i pro 
muje na coraz to wyższe stanowiska. W r. 1890 
hr. Eulenburg został posłem w Stuttgarcie, w dwa 
lata potem otrzymał stanowisko posła w Mona 
chium, z którego teraz posunął się na pozycyę 
ambasadora w Wiedniu. Hrabia Filip Eulenburg 
w chwilach wolnych od zawodowych zajęć zaj- 
muje się literaturą dramatyczną i muzyką. 

Od pewnego czasu pogłoski o bliskiem ustąpie- 
niu kanclerza Capriviego są stałym przedmiotem 
nwag i roztrząsań prasy niemieckiej. Berliński 
korespondent Köln. Volks Ztg utrzymuje, że w celu 
sprowadzenia upadku hr. Capriviego zawarto za 
politycznemi kulisami układ, któremu brak tylko 
cesarskiej pieczęci. Według tego układu, kandy- 
datem na przyszłego kanclerza jest Miquel, któ- 
rego zadaniem byłoby ułagodzić konserwatystów, 
rozdrażnionych przyjęciem rosyjskiego traktatu 
handlowego. Zakulisowa owa polityka — jak 
twierdzi wspomniany korespondent — opierać się 
ma na mniemaniu, że Dr Miquel jest nietylko mę- 
żem zaufania konserwatystów, ale nadto posiada 
wysokie poważanie w partyi liberalnej i żywą 
sympatyę w centrum. Przeciwko temu ostatniemu 
jednak twierdzeniu protestuje sama redakcya 
Köln. Volks Ztg; co zaś do poważania w stron 
nietwie liberalnem , charakterystyczna pod tym 
względem jest opinia Voss. Ztg, według której 
„żaden z polityków konserwatywnych nie obudza 
pomiędzy liberalnymi takiej nieufności, jak wła- 
śnie minister Miquel. Praktycznych mężów stanu 
należy sądzić według ich czynów ; przeszłość ich 
dopiero w ostatnim rzędzie wchodzi pod uwagę. 
Podczas całego swojego ministerstwa p. Miquel 
w tym stopniu protegował interesa agrarne, że obóz 
liberalny może go jedynie uważać za organ wy- 
konawczy agraryuszów.* Stanowisko kanclerza 
Capriviego jest tymczasem coraz mocniejsze; ze- 
_ wsząd nadchodzą do kanclerza grątulacye z po- 
wodu pomyślnego przeprowadzenia dzieła trak- 
tatu, a onegdaj wieczorem żywą uczyniono mu 
owacyę na bankiecie Izby handlowej w Gdańsku. 
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Korespondencya „Czasu“ 


Petersburg 18 marca. 


(+) Nie potrzeba szukać dowodów smutnego 
położenia Kościoła katolickiego w prowincyach 
zabranych w jakichś niepewnych, przesadnych 
wieściach, lecz dosyć odczytywać uważnie nie- 
które pisma i prace, wychodzące od samychże 
urzędowych przedstawicieli Rosyi, duchownych i 
świeckich, aby się o tem jak najmocniej przeko- 
nać. Oto w końcu roku minionego wyszedł z dru- 
~ ku w Grodnie: „Grodzieński prawosławno -cer- 

_kiewny kalendarz, czyli o obecnym stanie cerkwi 
prawosławnej w gubernii grodzieńskiej.* Mało jest 
w tej książce zwyczajnych wiadomości kalenda- 
rzowych, ale natomiast dużo dat, niekiedy dosyć 
zajmujących, odnośnie do stanu prawosławia w je- 
dnej części Litwy. W prawosławnej dyecezyi gro- 
dzieńskiej, zamkniętej najściślej w obrębie admi- 
nistracyjnym tejże gubernii, jest 783.400 miesz- 
kańców wyznania prawosławnego płci obojej. Na- 
leżą oni do 573 parafij tegoż wyznania, z któ- 
rych część przeważna (a mianowicie 310) liczy 
zaledwie po 1000 parafian. Liczba katolików 
w tejże gubernii wynosi 384.696 osób płci obojej, 
rozdzielonych pomiędzy 83 parafie. Na każdą za- 
tem parafię katolicką przypada 4.755 parafian! 
W liczbie 573 parafij prawosławnych niema ani 
jednej, któraby była choć przybliżenie tak liczną, 
a zaledwie 80 z nich liczy po 3.000 parafian. 
Jeszcze niekorzystniej przedstawiłby się ten sto 
sunek, gdybyśmy obliczyli ilość osób duchownych 
obu wyznań, przeznaczonych do obsługi ducho- 
wnej owych parafij. Wiele jest takich parafij ka- 
toliekich, w których dosyć często, przez czas dłuż 
szy lub krótszy, księży wcale nie bywa, albo jest 
tylko jeden proboszcz, eo u prawosławnych nigdy 
się nie zdarza. Nadto cerkiew prawosławna po- 
siada w tej gubernii trzy klasztory męskie i je- 
den żeński, a katolicy nie mają ani jednego kla- 
sztoru, skoro klasztor żeński Brygidek w Grodnie 
będzie zwinięty z chwilą śmierci ostatniej zakon- 
nicy. Zajmującemi są również dane, odnoszące 
się do stopnia wykształcenia kleru prawosławne- 
go w dyecezyi grodzieńskiej. Z tak znacznej liczby 
popów zaledwie trzech tylko posiada akademi 
ckie wykształcenie; 340 ukończyło seminarya du- 


przeprowadzenia naszych żądań.* — W dalszym 
ciągu dyskusyi w klubie staroczeskim przemawiał 
także Dr Rieger. „Zawsze byliśmy przekonani — 
mówił sędziwy przywódca Staroczechów — że urzęd- 
nicy w całych Czechach powinni władać oboma 


szej strony wniosek, aby drugi język krajowy 
kowym. Wniosek ten zaniepokoił Niemców, po- 
nieważ ich duma wzdryga się przed przymusem 
uczenia się „niższego* czeskiego języka. Skutek 
tego jest taki, że Niemey nie umieją po czesku, 
wać. Jeżeli chcemy mówić o czeskiem prawie 
tem trzeba zwrócić na to uwagę, że Niemcy sta- 
nowią dwie piąte części ludności. Musimy szukać 
z nimi modus vivendi; najpraktyczniejszy pod 
musimy się starać o to, żebyśmy się wzajemnie 
między obu ludami będzie coraz większa i w końcu 


tanie się zadość życzeniom Niemców, którzy dążą 


się. Zauważono, że teraz większą rolę odgrywa 
kwestya narodowościowa i że obecnie mamy do 


się dla wygody przeciw wszelkim zmianom i wła- 


potwierdza wiadomość, że hr. Filip Eulenburg 


już uczezono kaplicą; a teraz uczcić należy jego 


gres ogólno-rosyjski gospodarzy wiejskich. Oprócz 


Zawiadomiono w tych dniach o tem postanowie- 


domo. 


demnizacyjnych zostały, jak wiadomo, w r. 1893 
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chowne, a w tej liczbie 2 kształciło się w semi- 
naryum rzymsko-katolickiem, a potem przeszło na 
prawosławie; 16 jest takich, którzy albo nie ukoń 
czyli seminaryów duchownych, albo wcale na nie 
nie uczęszczali. Z tegoż samego źródła można się 
przekonać, z jakim pośpiechem św. Synod zakła- 
da szkoły cerkiewno-parafialne, a więc ściśle wy 
znaniowe, w gubernii, gdzie połowa mieszkańców 
nie należy do cerkwi panującej. I tak szkół cer- 
kiewno-parafialnych znajduje się w tej gubernii 
754, a tak zwanych „narodowych,* zostających 
pod kierownictwem ministerstwa oświaty, zaledwie 
tylko 320. 

Jako na objaw symptomatyczny do pewnego 
stopnia, należy się zapatrywać na pomysł p. 
Sprogisa, dyrektora wileńskiego państwowego ar- 
chiwum, aby w Wilnie, zamiast projektowanego 
dawniej pomnika, wystawić „na pamiątkę dzia- 
łalności* Murawiewa cerkiew prawosławną. P. 
Sprogis, zmoskwiczony Łotysz, niezwykle prze- 
biegły i ostrożny, nie mógł uczynić tej propozy- 
cyi na szpaltach półurzędowego Wileńskaho Wiest- 
nika, gdyby przypuszezał, iż ona może wywołać 
chociażby najlżejszą niechęć w sferach rządowych; 
sfery te w danej chwili są więc widocznie za bu- 
dową cerkwi prawosławnej. Rzecz ta da się je- 
dnak wyjaśnić w sposób bardzo prosty. Zbieranie 
składek na pomnik dla Murawiewa doznało kom 
pletnego fiasco, a znaczną część zebranej sumy 
ukradł — jak wiadomo — jeden z urzędników 
biura jenerał-gubernatorskiego. Ogół rosyjski nie 
dał się zatem wziąć na lep tego sut generis pa- 
tryotyzmu i składki płynęły bardzo skąpo. Otóż 
obecnie liczą, iż przy klerykalno-prawosławnym 
nastroju przeważnej części społeczeństwa rosyj- 
skiego obficiej popłynąć mogą składki na budo- 
wę cerkwi pamiątkowej w Wilnie. Ten ostatni 
pomysł wywołał jednak wielkie oburzenie w ul- 
tra-narodowych Moskow. Wiedomostiach, które 
półurzędowcom wileńskim zaczęły tłómaczyć, iż 
cerkiew nie wyraża bynajmniej tego, co wyrażać 
powinien pomnik. W pomniku będzie uczczony — 
powiada ten dziennik — działacz polityczny; po 
mnik po wieczne czasy będzie świadczył, na otu- 
chę Rosyanom, a postrach wrogom Rosyi, iż na- 
wet w epoce największego upadku zmysłu poli 
tycznego są u nas Michały Murawiewy, którzy 
potrafią uporać się ze wszystkiem i — jeżeli po- 
trzeba zachodzi — wszystko złamać dla pomyśl- 
ności Rosyi. Zasługi Murawiewa dla prawosławia 


przez dostarczenie kredytu hipotecznego dla czą- 
stkowych nabywców rozparcelowanych gruntów 
i przez pośrednictwo przy konwersyi długów hi- 
potecznych, ciążących na pareelowanych mająt 
kach. 

Do zawiadowanych przez Bank funduszów : po 
życzkowego, przemysłowego i pożyczkowego dla 
Kółek rolniczych, przybył z końcem roku 1893 
jeszcze fundusz pożyczkowy dla przemysłu rolni 
czego, którego aktywa przyjął Bank od Wydzia 
łu krajowego w sumie 139.367 złr. 84 et. Idąc 
we wskazanym poprzednio kierunku popierania 
przemysłu krajowego, przystąpił Bank z udziałem 
25.000 złr. do krajowego Towarzystwa tkackiego 
„Prządka* w Krośnie i przyrzekł przystąpić 
z udziałem 10.000 złr. do związku handlowego 
Kółek rolniczych w Krakowie. Udziały Banku 
w takich przedsiębiorstwach będzie dyrekeya od- 
tąd uwidoczniała w osobnej rubryce rachunku bi- 
lansu. 

Oddział hipotec:ny wykazuje również w bilansie 
korzystny rezultat. W r. 1893 rozpoczął Bank 
krajowy wydawać pożyczki w 40% listach zasta- 
wnych, z końcem zaś r. 1893 zaprzestał Bank zu- 
pełnie wydawania pożyczek w 4!/,0/, listach za- 
stawnych. W r. 1898 wydała dyrekcya nowych 
promes 1.155 na pożyczki hipoteczne w kwocie 
8,866.300 złr.; walutę wypłacono na 942 pożyczek 
w sumie 6,205.000 złr., co łącznie z pożyczkami, 
wypłaconemi przez Bank w latach poprzednich, 
czyni 4.842 pożyczek w ogólnej sumie 32,415.050 
złr., z czego przypada na dobra ziemskie 42'43'/,, 
na domy murowane w miastach, opłacających po- 
datek domowo-czynszowy, a do korzystania z kre- 
dytu rzeczowego przez Wydział krajowy dopu- 
szezonych 49'84%/,; na małą własność rolną, prze- 
ważnie włościańską 7:73%,. Niespłaconych z dniem 
31 grudnia 1893 r. pożyczek pozostało: 58 cztero- 
procentowych w sumie 1,246 264 złr. 69 et.; 4.458 
cztero- i pół procentowych w sumie 25,863.997 złr. 
99 ct. Razem 4.516 pożyczek w sumie 27,110.262 
złr. 68 et. Zysk w oddziale hipotecznym w roku 
1893 wyniósł 71.461 złr. 37 ct. Fundusz rezerwy 
specyalnej dla oddziału hipotecznego, wynoszący 
z końcem roku 1892 kwotę 166.367 złr. 84 ct., 
doszedł w ciągu roku 1893 do sumy 223.939 złr. 
64 ct. 

W obligacyach komunalnych udzielił Bank kra- 
jowy w 1893 r. 34 pożyczek w ogólnej sumie 
569.900 złr. Z ogólnej sumy udzielonych dotąd 
pożyczek w sumie 4,112.600 złr., przypada 63"/, 
na gminy miejskie, 892%, na gminy wiejskie, 
28'08%, na powiaty. Zysk w oddziale komunal- 
nym w r. 1893 wynosi 30.353 złr. 11 ct. Rezer- 
wa tego oddziału wynosiła z końcem 1893 roku 
kwotę 154.384 złr. 52 et. 

Całkowity obrót ze wszystkich operacyj Banka 
krajowego w r. 1893 wynosił 417,438.906 złr. 73 
ct. W ciągu 1893 roku podano do skupu 21.487 
sztuk weksli i warrantów na ogólną sumę złr. 
15,802.915 et. 57, z tego odmówił Bank przyjęcia 
2.124 sztuk na sumę 1,427.670 złr. 95 ct., zatem 
90 67 pre. ogólnej kwoty zgłoszonej Bank zeskon- 
tował. Z weksli zaprotestowanych lub zaskarżo- 
nych pozostało z końcem 1893 r. na sumę 59.757 
złr. 62 et.; z tego przyjdzie do odpisania z zy- 
sków r. 1893 i osobnej rezerwy r. 1892 kwota 
13.525 złr. 

Ogólny zysk w oddziale bankowym wyniósł 
w 1898 r. 279.037 złr. 75 ct., a w porównaniu 
4 1892 r. zwiększył się o 79.894 złr. 1 ct. 

Obecny majątek Banku krajowego wynosi w ka- 
pitale zakładowym i rezerwach 2,033.865 złr. 79 
ct.; strącając zaś kwotę 24.699 złr., będącą wła- 
snością dłużników komunalnych, wynosi zwiększe- 
nie się majątku Banku po nad pierwotną dotacyę 
1,000.000 złr , kwotę 1,009.166 złr. 79 ct., uzbie- 
raną przez Bank w ciągu 10 lat jego istnienia. 


zasługi polityczne. W Wilnie — zdaniem Mosk. 
Wied. — stanąć powinien pomnik siły, a nie po 
kory. 

Nowa ustawa paszportowa, regulująca prawo 
pobytu w różnych częściach Rosyi, wkrótce wej- 
dzie w życie. I przy tej sposobbości nie omiesz- 
kano wyrządzić krzywdy klerowi katolickiemu. 
Wszystkie osoby stanu duchownego, cała służba 
kościelna, a nawet wdowy po osebach stanu du- 
chownego wyznania prawosławnego, ormiańsko- 
gregoryańskiego i luterskiego otrzymywać będą 
paszporty, czyli raczej dokumenta legitymacyjne 
na pobyt,w obrębie Rosyi, od swej władzy ducho- 
wnej, a tylko do duchowieństwa rzymsko-katoli- 
ckiego będzie zastosowaną ogólna ustawa. 

W roku 1895 odbędzie się w Petersburgu kon- 


wielu doniosłych kwestyj, do programu tego zja- 
zdu wciągnięto kwestyę zaprowadzenia w Rosyi 
powszechnie obowiązującej nauki w szkołach lu 
dowych. Wszystkie stowarzyszenia oświaty ludo- 
wej, wszystkie tak zwane komitety piśmienności 
petersburski, moskiewski, charkowski), nareszcie 
wszystkie instytucye ziemskie, miejskie i gminne, 
mogące przyczynić się, chociażby w najskromniej- 
szej mierze do rozwiązania tej kwestyi, wezwano 
do współudziału w pracy i gromadzenia odnośne- 
go materyału. 

Decyzya w sprawie zaprowadzenia instytucyi 
naczelników ziemskich w guberniach : wołyńskiej, 
podolskiej i kijowskiej już ostatecznie zapadła. 


Przesilenie w Belgii i Holandyi. 


niu gubernatorów tych gubernij, a zarazem prze- 
słano im listę osób, mogących zająć stanowiska 
naczelników ziemskich. Reforma ta wejdzie w ży 
cie dopiero z początkiem roku 1895. 

W departamencie podatkowym ministerstwa fi- 
nansów przystąpiono obecnie do szczegółowego 
zbadania wszystkich opłat i podatków, płaconych 
dotychczas przez gubernie Królestwa Polskiego. 


Kwestya reformy wyborczej wywołała tak w Bel- 
gii, jak w Holandyi przesilenie, mianowicie 
w Belgii przesilenie gabinetowe, a w Holandyi 
parlamentarne. Gabinet belgijski p. Beernaerta 
wręczył królowi Leopoldowi II prośbę o dymisyę, 
a król, |tóry z Ganinit wybierał się do Aix les 
Bains, zmuszony jest powrócić do Brukseli, aby 
zbadać sytuacyę i powziąć stanowcze postano 
wienia. 

W Belgii nie chodzi już o rozszerzenie prawa 
wyborczego. Po długich walkach uchwalono je już 
przed rokiem. Wprowadzono powszechne prawo 
głosowania, ale kto ma lat 35, jest mężem lub 
ojeem rodziny i płaci 5 franków podatku, lub roz- 
porządza jakąś małą własnością, lub ukończył 
szkołę średnią, tego głos liczy się podwójnie, a 
kto łączy dwa z tych przymiotów, tego głos li- 
czony jest potrójnie. Ten system pluralny zabez- 
piecza wytrawnych i konserwatywnych wyborców 
przed masą tych niedoświadczonych wyborców, 
powołanych do udziału w wyborach na podstawie 
powszechnego równego prawa głosowania. Do 
tego systemu pluralnego dołącza obecnie rząd pro 
jekt systemu proporcyonalnego, który zabezpie- 
czyć ma stosunkowy udział w ustawodawstwie 
mniejszościom jakiejkolwiek klasy lub barwy po- 
litycznej. 

System ten, według projektu rządowego, miałby 
być zastosowanym we wszystkich okręgach wy- 
borczych, które wybierają więcej niż jednego de- 
putowanego. Im więcej reprezentantów wybrać ma 
pewien okręg wyborczy, tem łatwiejszą jest rze- 
czą odstąpić jakiś mandat mniejszości wyborców 
i na tem to rozumowaniu opiera się art. 170 przed- 
łożenia. W Belgii głosowano dotychczas przez od- 
dawanie list, z nazwiskami tych, na których się 
głosuje, listy te zaś wystawiał komitet wyborczy. 
Przez ostemplowanie takiej listy za pomocą przy- 
gotowanej już w lokalu wyborczym pieczęci ko- 
lorowej, daje wyborca do poznania, iż głosuje na 
wszystkich kandydatów, na liście tej się znajdu- 
jących. Rząd pragnąc, aby przeznaczone dla mniej 
szości wyborców ustępstwo nie wyszło na korzyść 
pierwszych lepszych kandydatów, wnosi, aby krze- 
sła poselskie, mające być rozdane w pewnym 
okręgu, mogły być rozdzielone tylko pomiędzy 
takie listy, które otrzymały pewne minimum gło- 
sów, a to minimum głosów wynosić ma: dwie 
piąte wszystkich głosów w okręgach wyborczych, 
wybierających 2 deputowanych; trzecią część gło- 
sów w okręgach wybierających trzech deputowa 
nych; czwartą część głosów w okręgach wybie- 
rających czterech do sześciu deputowanych; piątą 
część w okręgach, wybierających siedmiu do dwu- 
nastu deputowanych, a w końcu szóstą część o0- 
gólnej liczby głosów, w okręgach wybierających 
więcej niż dwunastu deputowanych. Wyborca ma 
także otrzymać prawo głosowania na kandydatów 

ba 


Bank krajowy. 


Lwów 19 marca. 


(X) Z rokiem 1898 zakończył Bank krajowy 
pierwsze dziesięciolecie swego istnienia, a że in- 
stytucya ta dobrze się w tym czasie przysłużyła 
krajowi, bądź spiesząc funduszowi krajowemu 
z kredytem, bądź też przeprowadzając konwersye 
długów krajowych — o tem powszechnie wia- 


Rozpoczęte w roku 1892 czynności około prze- 
prowadzenia konwersyi galicyjskich obligacyj in- 


przeprowadzone. Bank krajowy wziął wybitny 
udział w utworzonym syndykacie, celem konwer- 
syi resztującego długu indemnizacyjnego za po- 
mocą sfinansowania 4 proc. koronowych obliga- 
cyj pożyczki krajowej w sumie 29,425.000 złr. 
Na poczet tej sumy skonwertowano i subskrybo- 
wano ogółem w Banku krajowym pokaźną sumę 
15,628.750 złr. Również Bank krajowy wziął po- 
kaźny udział w konwersyi 4'/ę proc. listów za- 
stawnych gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w sumie złr. 2,728.600. 

W ciągu roku 1893 umieścił Bank nowych efek- 
tów własnych, to jest 4/'ę proc. listów zastawnych 
Banku i 5%, proc. obligacyj komunalnych na 
sumę 5,417.900 złr. Zysk na sprzedaży i kupnie 
efektów własnych wynosi w r. 1893 sumę 42.759 
złr. 821/, et. 

Na wiosnę roku 1893 zakupił Bank krajowy 
na rachunek konsorcyam swoich klientów dobra 
Zbaraskie od ks. Jadwigi de Ligne, obejmujące 
obszar 11.220 morgów. Dobra te rozsprzedał Bank 
z zyskiem dla wspólników, częściami 12 nowym 
nabywcom, którzy — zdabiem Banku — nabyte 
majątki w rękach dla interesów kraju pewnych 
zatrzymać zdołają. Sprzedaż dóbr Zbaraskich spo- 
wodowała też na razie 5 parcelacyj włościańskich 
na obszarze 359 morgów. Popierając dalej akcyę 
parcelacyjną w kraju, ułatwił Bank w roku 1893 
parcelacye w Łuczyńcach, w powiecie rohatyń- 
skim; w Mikulińcach, w pow. śniatyńskim; w To- 
porowcach, w pow. horodeńskim; w Wołoszezyź- 
nie, w pow. podhajęckim i w Zabawie, w pow. 
brzeskim. Udział Banku krajowego w tych par- 
celacyach był taki sam, jak w roku poprzednim, 


rozmaitych list. W memoryale, zawierającym mo 


tywa przedłożenia, wykazał rząd, iż właśnie ten 
system proporeyonalnych wyborów powstrzyma 
stronnictwa od rozdwajania się, a nadto że sy- 
stem ten, dający reprezentacyę i mniejszościom 
wyborczym, zadość czyni wymaganiom sprawie- 
dliwości i zarazem przeszkodzi nagłym przesko- 
kom od panowania jednego stronnictwa do pano- 


wania stronnictwa drugiego. 


Rządowy projekt ordynacyi wyborczej, oparty 
na uchwalonej już dawniej zasadzie powszechnego 
głosowania z korekturą głosów pluralistycznych 
(la vóte plurale) ustanawia także, że prawo gło- 
sowania jest obowiązkiem. Każdy uprawniony do 
głosowania obywatel ma pod grzywną 1, 2 lub 
3 franków, — w miarę tego, czy posiada głos je- 
den, dwa lub trzy głosy, — brać udział w głoso- 
waniu; w razie, gdyby usunięcie się od głosowa- 
nia powtórzyło się, grzywna wynosić będzie 5 fr. 
za każdy głos, na wypadek zaś, gdyby absty- 
nencya od głosowania jeszcze raz się powtórzyła, 
nałożenie grzywny będzie przez rozlepienie pla- 
katów publicznie obwieszczone; a wreszcie gdyby 
wyborca i teraz jeszcze nie spełnił swego obo- 
wiązku publicznego, zostanie na 10 lat wykre- 
ślony z list wyborczych i przez taki sam prze- 
ciąg czasu nie będzie mógł być ani przez rząd, 
ani przez prowincyę, ani przez gminę powoływa- 
nym do sprawowania jakiegokolwiek urzędu, lub 


w jakikolwiekbądź sposób odznaczonym. 
Ten projekt rządowy wywołał w Izbie opozy- 


cyę, i jak wiadomo, sekcye Izby deputowanych 
odrzuciły zasadę systemu proporcyonalnego 75 
głosami przeciw 50 głosom. Wobec tego p. Beer- 


naert podał się do dymisyi. Lecz przyjaciele sy- 


stemu proporcyonalnego nie uważają sprawy za 
straconą. Etoile Belge dowiaduje się, iż niektórzy 


z tych deputowanych, którzy projekt rządowy 


w sekcyach odrzucili, skłonni są w pełnej Izbie 


głosować za systemem proporcyonalnym, jeśliby 


gabinet bezwa'unkowo przy nim obstawał. W ra- 
zie ustąpienia Beernaerta, wymieniają jako jego 
następcę ministra spraw wewnętrznych Burleta, a 


według innej wersyi miałoby przyjść do steru mi- 
nisterstwo koalicyjne, w którem przywódca par- 
tyi klerykalnej p. Woeste zasiadłby obok liberała 
Brogueta. Dziś przybywa król do Brukseli i za- 
pewne jutro już sprawa przesilenia rozwiązaną zo- 
stanie. 

Równocześnie reforma wyborcza doprowadziła 
do przesilenia parlamentarnego w Holandyi. Do- 
tychezasowe prawo wyborcze w Holandyi rozcią- 
gało się zaledwie na 200 tysięcy osób. W ciągu 
ostatnich dwóch lat powstała i rozszerzyła się 
w Holandyi silna agitacya przeciw dotychczaso- 
wemu systemowi wyborczemu, a to skłoniło rząd 
do przedstawienia Izbie projektu, rozszerzającego 
dotychczasowe normy tak, iż w miejsce 200 ty- 
sięcy wyborców, otrzymałaby ich Holandya 800 


tysięcy. Projekt rządowy nie wprowadzał zresztą 
powszechnego głosowania. Prawo wyborcze, na 


mocy przedłożenia rządowego , miało przysługiwać 
jedynie osobom, umiejącym czytać i pisać, a nadto 
mogącym utrzymać rodzinę. Opozycya, stanowiąca 
w Izbie większość, poczęła zwalczać projekt rzą- 
dowy, a mianowicie ograniczać coraz bardziej ka- 
tegorye wyborców. Wreszcie nastała chwila okre- 
ślenia tego, co należy rozumieć pod nazwą oso- 
by, zdolnej do utrzymania swojej rodziny. Osta- 
tecznie przyjęto poprawkę posła Meijera, orzeka- 
jącą, że w tłómaczeniu prawa wyborczego tylko 
ten winien uchodzić za czyniącego zadość owemu 
punktowi, kto jest ojcem rodziny i zajmuje mie- 
szkanie, złożone przynajmniej z dwóch izb, a 
w razie, jeśli jest bezdzietny, jeżeli posiada mie- 
szkanie, złożone z jednej izby, lecz z kominkiem 
lub piecem. Gabinet nie zgodził się na tę popraw- 
kę, gdyż ona podkopuje w znacznym stopniu do- 
niosłość całej reformy, usuwa bowiem od korzy- 
stania z rozszerzonego prawa wyborczego wię- 
kszość robotników miejskich i wielu drobnych rol- 
ników Fryzyi. Projekt rządowy został więc co- 
fnięty, a losy reform złożone w ręce królowej- 
rejentki; mogła ona albo zatrzymać nadal gabinet 
liberalny i rozwiązać Izbę, lub też oddać ster rzą- 
dów w ręce zachowawców i cały projekt reformy 
uznać za nieistniejący. Królowa skłaniała się chę 
tnie ku temu drugiemu wyjściu, ale agitacya przy- 
brała zbyt silne rozmiary, żeby mogła zdecydo 
wać się na to i dlatego postanowiła rozwiązać 
Izbę, a gabinet cały utrzymać, z wyjątkiem mi- 
nistra spraw zagranicznych Thienhovena, który 
był stanowczym przeciwnikiem projektu rozszerze- 
nia prawa wyborczego, przedłożonego przez pre- 
zesa ministrów p. Tak van Portgliet. Następcą 
Thbienhovena zostanie burmistrz Harlemu p. Boreel. 


Kraków 21 marca. 


— W katedrze na Wawelu, w dniu jutrzejszym, 
jako w wielki czwartek, odbędzie się o g. 9 rano 
święcenie Olejów świętych, a o g. 11 akt umywania 
nóg ubogim starcom, którego dopełni JE. Najprz. X. 
Kardynał Dunajewski. 

Według podanego do publicznej wiadomości po- 
rządku nabożeństwa wielkotygodniowego w kościele 
NP. Maryi, odbędzie się jutro w tej świątyni o g. 
10 z rana uroczysta suma, wśród której nastąpi ko- 
mania kleru i ludu; następnie procesya z N. Sakra- 
mentem do piwnicy, gdzie się odprawią nieszpory, 
potem obnażanie ołtarzy. Popołudniu o g. 3 święce- 
nie chleba, kazanie i umywanie nóg ubogim. O go- 
dzinie 4 ciemna jutrznia, o godz. wpół do 6 gorżkie 
żale, wśród których po każdej części kazanie. Nabo- 
żeństwo kończy się procesyą do Ogrojca przy ko- 
ściele św. Barbary, 

— Zapiski osobiste. JE. p. prezydent Zborowski 
dzisiaj rano wyjechał de Wiednia z małżonką. 

— Państwo delegatowstwo Laskowscy przyjmują 
u siebie na święconem w pałacu Spiskim w ponie- 
działek wielkanocny o g. 1 popołudniu. 

— Ministerstwo handlu przyjęło do wiadomości 
dokonane w styczniu b. r. uzupełniające wybory do 
Izby handlowo -przemysłowej w Krakowie. Na tej 
podstawie biuro Izby rozesłało odezwy ło nowo-wy- 
branych członków, ażeby się w przeciągu 8 dni o0- 
świadczyli, czy przyjmują wybór. 

— Medal Kościuszkowski, starannie wykonany, 
wydał znany jubiler p. Władysław Wojcie- 
chowski w Krakowie. Medal przedstawia z jednej 
strony przysięgę Tadeusza Kościuszki na rynku kra- 
kowskim, według współczesnego rysunku Michała Sta- 
chowicza, z drugiej strony Kościuszkę na koniu na 
czele kosynierów z podpisem „Racławice.* Medal ten, 
wybity w srebrze i brązie, nadaje się bardzo dobrze 
na pamiątkę setnej rocznicy. 

— W „Związku literackim* odbędzie się dziś we 
środę dnia 21 marca o g. 7 pogadanka o komedyi 


Zalewskiego: Jak myślicie? Zagai redaktor Z. Sar- 
necki. Członkowie mogą wprowadzać gości. 

— Na walnem zgromadzeniu „krak. klubu sza- 
chistów*, odbytem d. 18 b. m. wybrani zostali do 
nowego wydziału następujący panowie: p. Ludomir 
Benedyktowicz prezesem; Antoniewicz zastępcą pre- 
zesa; Ludwik Berger, słuch. med. sekretarzem; Ju- 
lian Uziembło skarbnikiem; Loewenburg biblioteka- 
rzem, Bartelmus gospodarzem; Czarnowski i Wańko- 
wicz rewizorami. 

— Mianowania i przeniesienia. P. Namiestnik 
zamianował podoficera rachunkowego przy 58 pułku 
‘piechoty Stanisława Święcickiego, podoficera rachun- 
kowego przy 55 pułku piechoty Ludwika Wyszyń- 
skiego, oraz tyt. wachmistrza żandarmeryi Karola Kre- 
glera, kancelistami policyi w etacie dyrekcyi policyi 
we Lwowie. 

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała ukwalifiko- 
wanego wachmistrza żandarmeryi, Ferdynanda Anto- 
niego 2-ga im. Górkę, adjunktem podatkowym w XI 
klasie rangi. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie zezwoliła 
asystentom pocztowym: Michałowi Pańczakiewiczowi 
w Wadowicach i Bartłomiejowi Malecowi w Krako- 
wie, na zamianę miejsce służbowych, 

— Pani Namiestnikowa Marya hr. Badeniowa wy- 
jechała z córką do Abbazii. 

— Zaręczyny. Onegdaj odbyły się we Lwowie 
zaręczyny p. Ryszarda Ruszkowskiego, artysty sceny 
lwowskiej i autora dramatycznego, z panną Heleną 
Zboińską, córką p. Marcelego Zboińskiego, artysty 
krakowskiej sceny. 

— „Akademiczeskij Krużok* we Lwowie. Roz- 
porządzenie, na mocy którego rozwiązano Stowarzy- 
szenie „Akademiczeskij Krużok* we Lwowie, o czem 
wczoraj podaliśmy wiadomość, brzmi — według 
tekstu, ogłoszonego w Hałyczaninie — jak nastę- 
puje: Towarzystwo „Akademiczeskij Krużok* we 
Lwowie dopuściło się w czasach ostatnich naruszenia 
oznaczonego statutami zakresu działalności. Na wal- 
nem zgromadzeniu, jakie się odbyło dnia 12 listo- 
pada 1893 r. w obecności delegata e. k. Dyrekcyi 
policyi, członkowie „Krużka* zjawili się z szarfami 
biało - błękitno - czerwonemi i pozostali z niemi przez 
cały czas trwania obrad walnego zgromadzenia, bez 
żadnego protestu ze strony przewodniczącego. Prze- 
słuchiwany w tym względzie przewodniczący oświad- 
czył, iż jakkolwiek co do używania powyższych od- 
znak nie zapadła uchwała ani zarządu, ani walnego 
zgromadzenia, to jednak w istocie rzeczy szarfa ta 
stanowi odznakę członków „Krużka,* chociaż w sta- 
tucie niema o tem wzmianki. Publiczne używanie tych 
odznak za wiedzą i wolą zarządu stanowi przekro- 
czenie statutem przepisanego zakresu działalności, a 
nadto jest demonstracyą polityczną, ponieważ barwa 
biało - niebiesko - czerwona jest znamieniem panslawi- 
zmu. Na temżesamem walnem zgromadzeniu postawił 
akademik Julian Dzerowicz wniosek, aby Towarzy- 
stwo „Krużok* zajęło się zwołaniem do Lwowa w r. 
1894 wszechsłowiańskiego zjazdu akademików. Prze. 
wodniczący wniosku tego nie uchylił, lecz poddał go 
pod dyskusyę i głosowanie, co również stanowi prze- 
kroczenie statutów Towarzystwa. Wobec tego Wyso- 
kie e. k. Prezydyum Namiestnictwa, na podstawie 
$ 24 ustawy z dnia 15 listopada 1867 r., rozwią- 
zało Towarzystwo „Akademiczeskij Krużok* we Lwo- 
wie. O tem postanowieniu zawiadamia się Świetny 
Zarząd, w następstwie reskryptu W. e. k. Prezydyum 
Namiestnictwa z dnia 11 marca 1894 r. L. 1570, 
z tem zarazem wyjaśnieniem, iż e. k. Dyrekcya po- 
licyi, na podstawie $ 25 rzeczonej ustawy, wstrzy- 
muje z dniem doręczenia tej decyzyi dalszą działal- 
ność Towarzystwa. — Lwów 17 marca 1894, 

Podpisano: Krzączkowski. 

— Pani Liidowa, artystka teatrów warszawskich, 
opuściła Poznań, udając się z powrotem do Warszawy. 

— Pielgrzymka. JE. X. biskup Simon, rektor aka- 
demii duchownej w Petersburgu, udał się przed dwo- 
ma tygodniami do Jerozolimy w towarzystwie X. 
prałata Barancewicza, Obydwaj pielgrzymi u Grobu 
Chrystusa spędzą Święta Wielkanocne. 

— W Paryżu bawi obecnie Broniś Huberman, 
dziewięcioletni wirtuoz z Warszawy. Dnia 7 b. m. 
odbył się w Paryżu koncert, urządzony staraniem ba- 
ronowej Saint Didier na korzyść przytułku dla sie- 
rot, utrzymywanego przez grono dam. Do wzięcia 
udziału zaproszono także Bronisia Hubermana. Publi- 
czność, zapełniająca dnia tego salę konserwatoryum, 
składała się prawie wyłącznie z przedstawicieli wyż- 
szych sfer towarzyskich. W koncercie tym, prócz 
Bronisia, brali udział śpiewacy Maurel i Lubez, wio- 
lonczelista Delsart wraz ze swymi 14 uczniami, chór 
uczennic ze szkoły p. Marchesi, pianista Vianna da 
Motta, budzący obecnie w Paryżu wielkie zaintereso- 
wanie, oraz amatorki: panie Green, angielka, i hr. 
de Guerne. Broniś, jako drugi numer programu ode- 


p|grał najeżoną trudnościami fantazyę z Otella Erne- 


sta, w drugiej zaś części koncertu z werwą wykonał 
oryginalne tańce cygańskie Tivadar Nacheza. Cała 
sala darzyła młodziutkiego wirtuoza frenetycznymi 
oklaskami, które ucichły dopiero, gdy malec przy- 
jąwszy od hr. Zamoyskiego śliczną lirę z kwiatów, 
a od baronowej Saiut Didier piękny bukiet, wrócił 
na estradę i zagrał na podziękowanie nocturn Chopi- 
na. Zachwyceni sluchacze nie mogli się wstrzymać 
od oklasków. 

— Strzały podczas procesyi. Z Madrytu dono- 
noszą: Podczas odbywającej się onegdaj w La Co- 
runna procesyi, człowiek nazwiskiem Vasquez strze- 
lił z pistoletu do obrazów Chrystusa i Matki Boskiej, 
a wzniósłszy osrzyk: Niech żyje anarchia! odrzucił 
broń i zaczął uciekać. Oburzona publiczność pobo- 
żna, zebrana na procesyi, pochwyciła go jednak i by- 
łaby wykonała dorażną sprawiedliwość na nikczem- 
niku, gdyby nie interwencya policyi. W więzieniu 
zaprzeczał Vasquez, jakoby był anarchistą. 

— 0 stanie zdrowia Gladstone'a krążą obecnie 
ciągle w pismach angielskich niepomyślne wieści. 
O ile dawniej usiłowano go zawsze przedstawić jako 
„wiecznie młodego* starca, o tyle teraz, dla uspra- 
wiedliwienia może jego przymusowego ustąpienia 
z areny parlamentarnej prasa angielska stara się wy- 
kazać, że wiek nieubłagany domaga się praw "ak 
Między innemi w Shef field Independent piszą, żę 
ostatnia choroba Gladstone'a podkopała znacznie wię» 
cej jego zdrowie, niż rodzina i lekarze chcą przy- 
znać. „Wielki starzec“ zaledwie może utrzymać się 
na nogach, a wychodzi na powietrze starannie od stóp 
do głowy otulony. „Nie sądzimy* dodaje wspomnia- 
ne pismo, „żeby Gladstone jeszcze dużo tego rodza- 
ju chorób mógł wytrzymać.* 

— Najlepszym środkiem na długowieczność jest 
zawsze jeszcze: dać się wybrać na członka Akade- 
mii francuskiej. Z pomiędzy 34 teraźniejszych człon- 
ków tego uczonego ciała jest 22, mających ponad 
65 lat. Dwaj najstarsi Lesseps i Legouvé mają po 
87 lat, historyk Duruy 83, filozof Doucet i Simon 
po 80 lat. Ponad 70 lat mają trzej znani książęta 
akademicy, jsk również Pasteur i czterech innych 
jeszcze członków. Pomiędzy akademikami, mającymi 
65—70 lat, wymienić należy b. ministra Freycineta, 


CZAS z Czwartku 22 Marca 1894. 3 


Od 11 — 12 Stanisławowa br. Tarnowska. Od 
12 — 1 Irena Niemczewska. Od 1 — 2 Profeso- 
rowa Brandowska. Od 2 — 3 Nepomucenowa Sa- 
dowska. Od 3 — 4 Sobiesławowa Gawrohńska. 
Od 4 — 5 Róża Kawecka. Od 5 — 6 Faustyno- 
wa Jakubowska. Od 6 — 7 Julianowa Ponińska. 
Od 7 — 8 Sobiesławowa Gawrońska. 


Wielka Sobota. 
Od 8 — 9 Stefania Pohorecka. Od 9 — 10 
Olga Hubaczek. Od 10 — 11 Róża Kawecka. Od 
11 — 12 Stanisławowa hr. Tarnowska. Od 12—1 
Irena Niemczewska. Od 1 — 2 Helena Brandow- 
ska. Od 2 — 3 Bronisława Wohlleberowa. Od 
3 — 4 Konstatowa Lipowska. Od 4 — 5 Bole- 
sławowa Lutostańska. Od 5 — 6 Faustynowa Ja- 
kubowska. — Od 6 — 7 Czesławowa Kieszkow- 
ska. Od 7 — 8 Ludwika Brasonowa. 


W sprawie podręcznika, poruszonej w sprawozda-|nie się, jakie okazuje obradom wiecu. Przewo. Belgrad 21 marca. Według stanowczych u- 
niu, dał prof. Władysław Tyniecki wyjaśnienie, | dniczącym wiecu wybrano dyrektora Kleckera | rzędowych zapewnień, wiadomości o ogólaem lub 
odnoszące się do wydawnictwa tegoż w „Macierzy |z Wiednia; zastępcami jego dyrektora Tumlirza częściowem przesilenia gabinetowem są bezpod- 
Polskiej* i zmian, poczynionych w rękopisie p.|z Czerniowiec i dyrektora Slameskę z Wiednia. | stawne. 
Zygmunta Jaklińskiego. Sprawozdanie z wykupu| Praga 21 marca. Wczoraj przed południem] Zofia 21 marca. Książę i księżna Parmy, oraz 
produktu w magazynach rządowych wykazało z je-| ogłoszony został wyrok w procesie o zamordowa. | księżna Klementyna koburska odjechali ztąd wczo. 
dnej strony sumienne i ludzkie ostępowanie rzą-|nie Mrwy. Trybunał skazał Ottokara Doleżała i|raj, odprowadzeni na dworzec przez ks. Ferdy- 
dowych organów względem producentów, z dru: | Franciszka Dragouna za zbrodnię morderstwa na|nanda wraz z całą świtą. Na oficyalnem pożegna- 
giej zaś strony uwidoczniło skutki nauki instruk-| 10 lat ciężkiego więzienia, obostrzonego postem | niu byli obecni ministrowie, ciało dyplomatyczne, 
tora, gdyż gminy, w których tenże w roku bie |raz na kwartał, odosobnieniem, ciemnicą, twardem | korpus oficerski i wyżsi urzędnicy. Odjeżdżającym 
żącym w licznych pouczeniach udzielał prakty łożem, a nadto postem 23 grudnia każdego roku; | oddano wojskowe honory. 
cznych wskazówek, wyróżniły się jakością dostar- | Józefa Kriża za uczestnictwo w zbrodni morder-| Zofia 21 marca. Jeden z dzienników donosi, 
czanego materyału i ceną, za niego osiągniętą. [stwa na 10 lat więzienia, obostrzonego również|że ks. Ferdynand i księżna Marya Ludwika wy- 
Co do obesłania wystawy krajowej zdał sprawę | postem i ciemnicą. Antoni Ciżek, Anna Kriż i|jechać mają dzisiaj za granicę. Wyjazd, nazna- 
komitet z czynności, przedsięwziętych w tym kie Henryk Vojtech zostali uwolnieni. Na placu przed | zony na wczoraj, odłożonym został z powodu nie- 
runku, na wniosek zaś p. Langiego uchwalono | gmachem sądowym zgromadzał się kilkakrotnie] pogody. Cel podróży nie jest dotychczas znany. 
sporządzić mapę graficzną uprawy tytoniu w Ga- większy tłum, który był rozpraszany przez wzmo-| Cetymia 21 marca. Rząd czarnogórski wdro- 
licyi. eniony patrol policyjny, żył dochodzenie w celu ukarania winnych ostat- 
Po uchwaleniu wniosków komitetu, jakoteż człon- Praga 21 marca. Motywa wyroku w procesie niego krwawego starcia z Albańczykami. Àl- 
ków w kilku ważnych sprawach, mianowicie w spra-| o zamordowanie Mrwy opierają się na potwier bańczycy opuścili wsie graniczne i schronili się 
wie obostrzeń, zapowiedzianych przez rząd, co do dzonych w ciągu rozprawy momentach oskarżenia. |W 807: 
minimalnej o: , mającej być aai R: Obrońca Ciżeka domagał się wypuszczenia go na 
uprawę, zamknął przewodniczący posie wolną stopę. Prokurator oświadczył, że jest to ini i ts 
godz. 67/4 wieczorem. niemośliwe, gdyż zgłoszone Ała oiolidie nie- dd Administracyi „Czasu: 
ważności. Skazani zastrzegli sobie trzechdniowy | Pan A. Szołayski złożył na pomnik Kościuszki 
czas do namysłu. 10 złr., dla weteranów polskich z r. 1831 10 złr. 
Praga 21 marca. Tutejsza akademicka grupa f o > każ: litewską hrabianka J. Tarnowska 
miejscowa narodowego związku dla wschodniej JC M WACWĘ 
Morawii rozwiązana została z powodu przekrocze- | <SS 


nia statutów. PROGR 2 
Turyn 21 marca. Ludwik Kossuth zmarł tu Ar a A DE s £ A NE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi). 


Aleksandra Dumasa i napoleońskiego ministra Olli- 
viera. Najmłodszymi są Piotr Lotti i świeżo obrany 
Brunetióre (44 i 45 lat), wobec więc przeciętnego 
wieku akademików mogą spodziewać się, iż przesie- 
dzą w Akademii mniej więcej po 40 lat. 

— Milionowy szwindel. Dnia 7 marca r. b. po- 
licya paryska aresztowała śpiewaczkę opery Moulin, 
która, wyrafinowanym sposobem, przy pomocy nota 
ryusza wyłudziła od wielu właścicieli na prowincyi, 
realności za dwa miliony franków. Moulin, która do- 
my kupione na kredyt natychmiast zmarnowała, mia- 
nowicie przegrała w karty, nie posiada obecnie ża- 
dnego majątku. Pomiędzy poszkodowanymi są także 
pierwszorzędne magazyny — jak: „Printemps“, 
„Louvre“ i inne tego rodzaju zakłady. Podobny wy- 
padek rzuca smutne światło na stosunki artystyczne 
paryskie, które podobno nigdy nie były w zgodzie 
z najpobłażliwszemi nawet wymaganiami moralności. 

— Starożytne odkrycia w Egipcie. W jednej z ce- 
glanych piramid w Dahszur przy robotach, przedsię- 
branych około znalezienia grobu jednego z królów, 
odkryto skarbiec Faraona Usertesena II albo III. 
Skarbiec składa się z najrozmaitszych przedmiotów 
z masywnego złota, ozdobionych drogimi kamieniami 
i perłami. Jest nadzieja, że przy otwarciu grobu po- 
czynione będą inne cenne odkrycia. 

— Precz ze spodnicą i gorsetem! Oto hasło 
meetingu, z którego amerykańska „Arena* podaje 
sprawozdanie. Amerykanki utrzymują, że terażniejsze 
ubranie, więcej niż choroby, zabija kobiety. Pracują 
też one nad radykalnym przewrotem. Na wystawie Wielka Sobota. 

w Chicago miss Laura Lee, miss Westerlt, miss Rei- Od 9 — 10 Helena z hr Sołtyków Gorayska. 
deselle i miss Flower ku wielkiemu zadowoleniu i nie GI 11 Jantmowe be Tykin OG 
zwracając na siebie zbytniej uwagi, używały nowego 11 — 12 Rakowska z córkami. Od 12 — 1 hr. 
stroju. Jest to tak zwany: „divided skirt," to jest Lasocka. Od 1 — 2 Zygmuntowa br. Szembe- 
rozdzielona spodnica, a raczej spodnie szerokie, któ kowa. Od 2 — 3 z ks. Czetwertyńskich Augu- 
SO EA S towa Mazarakowa. Od 3 — 4 Stanisławowa hr. 
pełnia fałdzista bluzka z rodzajem żuawki, przewią- waka. Od 4 — 5 panny Zofia i Nina Lip- 
zana pasem w stanie, nogi mają obute trzewikami, kowskie. Od 5 — 6 Stanisławowa hr. Badeniowa. 
z któremi łączą się spodnie za pomocą skórzanych Od 6 — 7 hr. Mostowska. 

kamaszy, szczególnie praktycznych do jazdy bicyklem | 8 
i na wycieczki w góry. 

— Nekrologia. Maryan Kozierowski, syn Gu- 
stawa i Stefanii z Wilkoszewskich, właścicieli dóbr 
Biesna, w pow. gorlickim, zmarł po długiej sę 
kiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, dnia 1 
b. m. w domu rodzicielskim. Śmierć wyrwała z po- 
śród żyjących w 18 roku życia młodzieńca, pełnego 
zalet charakteru, okrywając głębokim smutkiem za- 
enych jego rodziców i budząc dla nich serdeczne i 
szczere współczucie w szerokiem kole przyjaciół i 
znajomych. 


W kościele XX. Zmartwychwstańców 
kwestować będą panie: 
Wielki Piątek 
Od 10 — 11 Helena z hr. Sołtyków Gorayska. 
Od 11 — 12 Rakowska z córkami. Od 12 — 1 
Hr. Lasocka. Od 1 — 2 Zygmuntowa br. Szem- 
bekowa. Od 2 — 8 panna Jastrzębska. Od 3 — 4 
Stanisławowa hr. Tarnowska. Od 4 — 5 panny 
Zofia i Nina Lipkowskie. Od 5 — 6 hr. Mostow. 
ska. Od 6 — 7 Januszowa hr. Tyszkiewiczowa. 


Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego 
na Prądniku. 


Targ na nierogaciznę. 
Przypędzono na targ d. 19 i 20 marca sztuk 
4039. — Notowano: prosięta 18—24 złr.; chude 
26—34 złr.; mięsne —— złr. Wszystko za parę 
Tuczne płacono 37—41 ct. za klgr. żywej wagi. 
Załadowano do krajów Monarchii 4497 sztuk. 
A. Gottlieb, dyrektor targu. 


wczoraj o g 10 m. 55. 


Turyn 21 marca. Zwłoki Kossutha zostały 
zabalsamowane dziś popołudniu i pozostaną w do „Przygnębieni nadmiarem boleści po stracie $. p. 
mu żałoby aż do ostatecznych zarządzeń. Przed| Ojca naszego, nie czujemy się na siłach, ab 
południem zdjęto maskę pośmiertną. wszystkim tym, którzy Zmarłemu ostatnią posługę 

Buda-Peszt 21 marca. Wszystkie dzienniki] oddali lab nam słowa współczucia przysłali, 080- 
bez różnicy stronnictwa wyszły w żałobnych ob biście wdzięczność naszą wyrazić. Dlatego publi- 
wódkach z powodu śmierci Kossutha. Z wielu do- | cznie wypowiadamy z głębi serca Bóg zapłać. 
mów powiewają chorągwie żałobne. 749 Krzysztof i 

Buda-Peszć 21 pasją Izba poselska od- aira pero] i Masy, Oaiskowącp 
będzie posiedzenie w piątek. 

Rjeka 21 marca. Cesarzowa niemiecka odwie- 
dziła wczoraj arcyks. Józefa, 

' Tryest 21 marca. Rada miejska uchwaliła 
jednomyślnie obchodzić w sposób uroczysty 50 
letni jubileusz rządów cesarza, 

Gdańsk 21 marca. Wczoraj o godzinie 12 
w południe odbyła się uroczystość spuszczenia na 
wodę nowego parowca północno - niemieckiego 
Lloyda „Prinzregent Luitpold“. Ceremonii chrztu 
dopełnił poseł bawarski, hr. Lerchenfeld, który 
przytem wypowiedział pełną zapału mowę. Po- 
przednio odbyło się śniadanie u starszego burmi 
strza, który w gorących słowach powitawszy mini. 
strów i kanclerza Capriviego, zakończył swoją 
mowę okrzykiem na cześć cesarza. Kanclerz Ca- 
privi podziękował za powitanie, a szczególniej za 
wdzięczne uznanie chwalebnych zasług cesarza 
około dzieła pokoju i dobrobytu. W poprzednich 
dziesiątkach lat — mówił kanelerz — dwa razy 
odwiedzałem Gdańsk i za każdym razem widzia- 
łem tu wiele rzeczy smutnych. Dzisiaj znowu pa- 
trzę na Gdańsk z wiarą w jego przyszłość. Mowca 
wzywa obywateli Gdańska, aby z dawną, silną, | Cena egzemplarza 66 ct., z przesyłką rekomen- 
męską odwagą, z konsekwencyą i energią zdążali dowaną $5 ct. 
ku tej przyszłości. Per aspera ad astra. Nadto | Skład główny w biórze Drukarni Czasu, do 
przemawiał prezes wydziału miejskiego, Steffens, nabycia we wszystkich księgarniach. 


i minister Bótticher. 
|| 


Paryż 21 marca. Senator Boulanger miano- Kazimierz Wodzicki 


wany został ministrem dla kolonij, 
Zapiski Ornitologiczne 
Złr. 


Wiedeń 19-g0 marca. — Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
525, węgierskich 1894, niemieckich 2205; razem 
4624 sztuk. Płacono galicyjskie 54—58, osobli- 
we 60—64, paszone ———, Węgierskie 52—58, 
osobliwe 60—64, niemieckie 55—60, osobliwe 
62—67 złr. za 100 kilo mięsa. 

Wilhelm Amirowicz. 

Wiedeń 20-g0 marca. — Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1694 
sztuk. — Płacono 35—38—40—42 złr. za 100 
kilo żywej wagi. Wilhelm Amtrowicz. 


Wdowa, z bardzo osłabionym wzrokiem i 
nadwątlonym zdrowiem, licząca lat 78, pozbawiona 
najniezbędniejszych potrzeb życia i wystawiona 
na wielką nędzę, poleca się opiece sere wspania- 
łomyśloych i litościwych, upraszając o przesyła- 
nie łaskawych datków za pośrednictwem Admini- 
stracyi „Czasu.* 


W kościele OO. Pijarów kwestować będą panie 
Wielki Piątek. 


— 10 Koloszwary Aniela. Od 10 — 11 
ZEE Od 11 — 12 Śliwińska Micha- 
lowa. Od 12 — 1 Attala Kopfłowa. Od 1 — 2 
Truskolaska. Od 2 — 3 Z. Jabłonowska. Od 
3 — 4 Nowaczyńska. Od 4 — 5 Federowiczowa 
Janowa. Od 5 — 6 Malczewska Jackowa. Od 
6 — 7 Słonińska Stanisława. Od 7 — 8 Euge- 
nia Kuczkowska. 

Wielka Sobota. 

— 10 Emilia Zborowska. Od 10 — 11 
P ona adas Od 11 — 12 Śliwińska Micha- 
lowa. Od 12 — 1 Attala Kopffowa. Od 1 — 2 
Eugenia Kuczkowska. Od 2 — 3 Stefania Mal- 
czewska. Od 3 — 4 Nowaczyńska. Od 4 — 5 
Federowiczowa Janowa. Od 5 — 6 Gralewska 
Fortunatowa. Od 6 — 7 Słonińska Stanisława. 


a 


W Kalendarzu krakowskim Józefa Czecha 
na r. P. 1894 


oprócz wielu cennych artykułów i informacyj 
znajduje się z powodu 100 letniej Kościuszkow- 
skiej rocznicy pierwszych walk o niepodległość 
Ojczyzny, 


Życiorys Tadeusza Kościuszki 
przez Leonarda Chodżkę. 
Wiązanka poezyj o Kościuszce. 
Kraków w 1794 roku 


przez Edwarda z Sulgostawa. 


Telegramy własne „Czasu“. 


— Dnia 20 marca przeważnie pochmurno ; termo- 
rometr od —1'4 doszedł do --7:2 C. Barometr z małą 
zmianą; o godz. 7-ej rano dnia 21 marca pan dj 
był 746'0 mm., termometru --2'2 ©. Wiatr pó nocny. 

W Wielki Czwartek dnia 22 marca: Wieczerza 
Pańska; św. Katarzyny. 
keca zu Z Z EE 

Kwesta wielkanocna. 


Wiedeń 21 marca. Rokowania handlowe 
z Rosyą biorą tak pomyślny obrót, że zapewne 
już w najbliższym czasie będą ukończone. Według 
N. fr. Presse zostanie zawarty traktat na pod- 
stawie klauzuli państw najbardziej uprzywilejo- 
wanych tak, że odpadnie konieczność ustanawia- 
nia prowizoryum. 

Wiedeń 21 marca. Rosyjsko-austryacka ko 
misya dla uregulowania Wisły i Sanu, która 
w myśl ugody istniejącej między obu państwami, 
zwoływana jest co cztery lata, zbierze się w cią- 
gu bieżącego lata w Warszawie. Przedmiotem 
obrad będą roboty regulacyjne, jakie mają być 
wykonane w najbliższych latach. 


W kościele św Piotra i Pauta, na męskie To- 
warzystwo św. Wincentego à Paulo, kwestować 


będą Panie: 


W kościele 00. Karmelitów „na Piasku 
kwestowąć będą panie: 


Wielki Piątek. 


Wielki Piątek. 
0 Wanda Dębicka. Od 10 = J2] 049 — 10 M. J a iaka, 0d 10 — 11 E 
O A Od 12 — 1 Eliza Pareń- = . Jastrzębska. - i 
Michalina Paa: anowiczówa. 0d 8—-8 Kokowska. Od 11 — 12 Romanowa Michałow- 
ska. Od 1 — 2 Krzecz . 


Pe owa Od 3 — 4 Adamowa Kra-|ska. Od 12 — 1 Wanda Dębicka. Od 1 — 2 
udwika Brasonowa. 


Od 5 — 6 Sta- Pawłowa Popielowa. Od 2 — 3 Michalina Róży- 
sińska. Od 4 — 5 J. Wentzlowa. cka. Od 3 — 4 Ludwika Ghikowa. Od 4 — 5 
nisławowa Badeniowa. 


Franciszka Żeleska. Od 5 — 6 Juliuszowa Ko- 


Telegramy biura koresp. 


Paryż 21 marca. Wczoraj przed południem 


Wiedeń 21 marca. Wiener Ztg ogłasza: Radca | aresztowano 2 anarchistów. 


sądu krajowego wyższego we Lwowie, Kornel] Z powodu licznych skarg na natrętne żebractwo è et. 
Wielka Sobota. AT ZH morowska. Wielka Sobota Wieniawa Zubrzycki, mianowany został radeą | aresztowała policya 17 obcokrajowych indywiduów.| 1. Bocian . . . . . . „.. . „ — 
Od 9 — 10 Wanda 2 tri 0 12 Janowa| 049 _ 10 ak acid è dworu przy trybunale najwyższym. Bruksela 21 marca. Prezes ministrów, Beer- | I. Jaskółka . . . . . . . | | 1 50 
; iowa. = Ei arolina Babecka. Od 10 — 11] Adjunkt starostwa w Brzozowie Alojzy Trau-|naert, uwiadomił na wczorajszem posiedzeniu Izbę, | II. Jastrząb . . . 1 20 
m zz Od 12 — 1 Eliza Pareńska. Od E. Kokowska. Od 11 — 12 Konstantowa Popie i : $> 


tzel, otrzymał z powodu przeniesienia w stan 
spoczynku, w uznaniu długoletniej wiernej służby 
złoty krzyż zasługi. 

Wiedeń 21 marca. Cesarz niemiecki przybył 
tu wczoraj o godz. 11 m. 20 w mocy i odjechał po 
trzechminutowym przystanku w dalszą podróż. 
Oficyalnego przyjęcia nie było. 

Wiedeń 21 marca. Dzienniki donoszą jedno- 
zgodnie, niektóre zaś nawet powołując się na kom- 
petentne informacye, że ostatecznego i jak można 
mieć nadzieję, zadawalniającego rozwiązania au- 
stryacko - rosyjskich handlowo - politycznych roko- 


żę wskutek uchwały sekcyj w sprawie proporcy0- 
nalnej reprezentacyi, podał się gabinet do dymisyi, 
kierować jednak dalej będzie sprawami państwa, 
aż do powrotu króla. 

Haga 21 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
jeneralnych stanów oświadczył minister spraw 
wewnętrznych Dr Tak van Poortvliet, że druga 


IV. Kuropatwa (nigdzie dotąd niedruko- 

WG) 0 + e om RENE 
W WIODEL g a e n 074, E E A 
YlyRukuka A Ea ea; 


do nabycia 
w Biurze Drukarni „Czasu“ w Krakowie i 
we wszystkich księgarniach. 


lowa. Od 12 — 1 Wanda Dębicka. Od 1 -- 2 
Pawłowa Popielowa. Od 2 — 3 Michalina Róży- 
cka. Od 3 — 4 Ludwika Ghikowa. Od 4 — 5 
Henrykowa Bossowska. Od 5 — 6 Juliuszowa 


Komorowska. 


Bonowa. 


W kościele św. Mikołaja na Wesołej, na zez» 
kosztów dokonanego pomalowania tegoż kościota, 
kwestować będą Panie: 

Wielki Piątek. 


Od 10 — 11 Anna Chylińska. Od 11 — 12 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 21 marca, 2 godz. 30 min. po południu. 


Marya Wilkoszewska. Od 12 — 1 Marya Lip sęciu, a mające za zadanie ratować upadającą|wań należy oczekiwać w najbliższych dniach. sM zir, ct, Be", 
kowska. Od 1 — 2 Klementyna m appia a kraju uprawę tytoniu, obradowało dniaj Wiedeń 21 marca. Dochody kolei państwo- g Papier opod..| 98 25 | Anglobank..... 154 50 
2 — 3 Julia Wężykowa. Od 3 — 4 hr. 17 b. m. w lokalu Towarzystwa gospodarskiego | wych za luty wykazują o 614,715 złr. więcej, niż BE 4%, ma. 3 A 3 poka a: +=** 268 75 


Platerowa i Cecylia Jacyna. Od 4 — 5 rektoro- 


Od 6 Ksawera Dzię w lutym zeszłego roku. Dochody w styczniu i lu- 
wa Helena Zollowa. 5 — saw $ 


we Lwowie. 3 49, koronowa | 97 95 


tym wykazują zwyżkę 1,723,763 złr. 


; Mikołaj Krzysztofowiez misya parlamentarna postawi wniosek przyjęcia Akoye ban. austr.-w.| 1020 „ kol. Kar, Lud. 217 -.. 

gielowska. Od 6 — 7 profesorowa Alfredowa odniczący ia > Wiedeń 21go marca. Wczoraj toczyły się|tych pozycyj budżetu, które obejmują rzeczywiste | „ kredytowe . |367 40 < Z Iwowsko z 
Obalińska. pomiędzy strejkującą służbą przy nowych tram- | dochody i wydatki. Komisya wnosi pokrycie wy- ya: Tokki R 8; czerniow. |272 75 
Wielka Sobota. a, i członków komitetu Tow. gosp. pp.: wajach a dyrekcyą układy, które doprowadziły Dukaty z SSL SRBY Elbethal . . ne : = s 
Od 10 M Haroldowa *0a 10 — 11] Spr Langiego i Władysława Tynieckiego, |do zakończenia strejku. Dyrekcya przyrzekła u- Maki ate 167 60 921| Nordbahn |... 2950 
BY dzi Dor iń ka Od 11 — 12 Stani- Tadeusza krótkich, lecz datami popartych sło- į względnić podniesione życzenia i zażalenia, jako 4, Renta węg. kor. | 95 15 | Staatsbahn - 1887 — 
Kaan Pieka Mada Da 13 — A Boa angie 7 Gd e aen zie fe kk Tara an Oi a zadal duo CA JARS, ions Ma S 
Lipkowska. Od 1—2 Julia Wężykowa. Od 2—3 wach iI ogniwem w szeregu instytucyj, kraj|nych i ojców rodzin. Strejkujący przyznali, że agi- Losy tureckie „. | 62 10 | Ruble. = „1184 = 


tacya kierowana była z zewnątrz. | 
Wiedeń 21 marca. Piąty niemiecko-austrya- 
cki wiec nauczycieli szkół średnich otwarty zo- 


tecz ZĘ ieni 
magi A. p n sanaa re Aen saa dżwigających, wykazał znamienity 
ena Zollowa. — 5 Julia Kon . 


nie dł Usposobienie gieldy: spokojne. 
w dążeniu 
5 — 6 profesorowa Anna Zakrzewska. Od 6—7 |P oP 


Berlin 21 marca 


dziękował za doznane p stał dziś przedpołudniem w obecności reprezen- |świadczył kanclerz skarbu Harcourt, że najwię- | Banknoty austr.. .|168 90 [4%, Listy likw. pols.| 65 — 

DOETE S | pn złe Bao. gokretarz p. Jan Wielo- rafy kszym interesem Anglii jest pokój. Wielka de- z mea z = n Ako. ko Kar, a > ke 
ROZOWE kolei przy: : i i Noty roS.. . . |23 austr. kred. . |226 87 

W kościele OO. Roformatów kwestować będą sią jski do odczytania die 2 5%, Listy zast. pols, | — Ultimo Ruble . . 1220 75 


Panie: 


Wielki Piątek. k 
Od 8 — 9 Olga Hubaczek. Od 9 — 10 A. 
= Kaczkowska. Od 10 — 11 Ludwika Brasonowa. 


jowej ie tytoniu, ja- 

je, zaszłe w krajowej uprawie ty ; 
Ee tyzaliwók; okazaną W Maaori ai de 
interesu produkcyi krajowej ze strony władz. 


interesów Anglii bez zamiaru mięszania się do] ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
spraw obcych. Michat Chyliński. 


i es Kurs gietdy wiedeńskiej. 
płacą |żądaję Obligacye złr. ot. złr. ot. Cennik ETR kiej . ; ; 
Kurs walut „ ot. złr. SE s BARE ==] Iwowskiej Izby handlowej. Wiedeń 20 marca. Foray pzy PONSYGRR Z T =: 
6 | 2 za > y h pi 
i papierów wartościowych. oprócz kuponu ze 97 —| 97 80 Lwáw 0405. Renty 4%, kolei północnej Fo rdynanda |100 - |100 4 tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr. 218 50/219 
AE 4, galicyjskie abs Il ew.|102 —| — — r 4%, papierowa . . . . . . 40, n  Koszyce-Bogumin . .| 96 25| 97 25 Los 
5'/, komun. gal. „ kraj. ‘I 95 75| — —| Akcye gal. banku hipotecznego |380 —|/390 —| 4 dak srebrna . . . . . . .| 98 10) 98 80] 4%, „  Lwów-Czem. opodat. | 88 30| 89 osy 
Kiraków 21 marca. 4, pożyczki krajowej galic. . . 96 —| 97 — BY, listy banku hipoteczn «J101 —|101 70] 4 , złota austryacka . . . .|119 55/119 75] 4% p» n nieopod. | 96 ~.| 96 6'| państwowe z r. 1854 po 250 złr. |149 — 149 50 
4', pożyczki kraj. koronowej . 100 — |100 70] 5% n n hipot. z 10%, pr.|109 80/110 50 5, papierowa austryacka. . .| — — | — —| 8%, s» południowej . . . . 1£0 16I151 15 á » 1860 „ 500 146 -- 
Waluty. 4, h pożyczki kraj. galic. - -ling 5o) — —| 44% 100 — 100 70] 4%, złota węgierska . . . . .|117 85/118 OB] 4%, , węgiersko - galicyjskiej | 96 —| 97 ~ z » 1860 „ 100 > |158 75159 75 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .|188 50/184 50] 6%, Listy ikwidacyjne Król. Pol. 100 60/101 20] 5%, papierowa węgierska , . .| — —| — — SERB 1204 n 100 „ [196 75/198 26 
Po 0-001] 00 $ sej * ża 100. pb ublach ? kop. | 96 26] 96 7 = TES ON Az Akcye że regul. e. 144 50145 70 
Du KAD: " „| 5.85 kuponu bież., n p 90 indemnizacyjne galicyjskie .| — —| -- —| an 10-a1 : i austr. regul. Dunaju. . . . .|127 2b/128 60 
pam 0 Ji 01 Galic. obligacye indemnizacyjne ai n. Ţ7 węgierskie . | 95 50| 96 50] wiedeńsk. banka ak 10072 (258 70/154 76| miasta Wiednia z r. 1874. | -|176 60177 
Akcye MA propinacyjne 4),'h pożyczki krajowej galic. . |100 —/100 80] austr, zakt. kred ziem. 80 7 |478 — late | serbskie 100 frankowe . . . .| 38 50| 39 
a oiae APETA E 4n’ oblig. pożyczki 4h indovino sievai? "|| 96 76] 97 26] aust. z. kr. dla han. inoran. 109 ” 698 — 476 -| tureckie . . . . . + „ „ „| 62 50| 63 
RP ód = Bik » (za sztukę op hipotecznego .|875 — [885 — 4, propinacyjne galicyjskie. .| 97 —| 97 60 zał, banku kredytow. 200 „ |439 76/440 7r| ps8; Dudowy tumu (Bazylika) . ka. A 
bank: . X 5 i ; edytowe Z r. R EMŚ w 
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RE IBC É austr. ban. j z$ P eea 
lwowsko-czerniowieckiej |273 50/276 Kurs giełdy warszawskiej. ban. dla krajów weir n |256 60/257 10 


PAN galic. banku hipotecznego . .|100 —|100 j 3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 |115 b0/116 25 austro-węgiersk. ku 


ezerwonego krzyża austryackie „| 18 60| 19 — 


1020 | 1024 j 
« «+ . .„ .|100 80/101 6 4, 1889 |115 50|116 25 cą » węgierskie .| 18 | 18 25 
2 Mo or bo Pm OP LAO DUJLI0 ZOJ UnNiOnDanku . , . . . 
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banknoty zagraniczne i monety kupuje i wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi ~ 
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami 22 AN d 


Aa Ate 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Wielki wybór najnowszych krawatek, oraz chustki jedwabne na szyję, 7% 
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4 CZAS z Czwartku 22 Marca 1894. 


Na Wielki Tydzień 


Nabożeństwo kościelne po polsku, oraz po 
polsku i po łacinie, bez oprawy i w oprawie; 


Officium Hebdomadae Sanctae 


bez nut i z nutami, w oprawie w płótno 
ang. i w wyborowy szagryn; 
Quainzaine de Paques 
w oprawie, drukiem drobnym lub większy m 
poleca 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. Wład. Milkowskiego 


KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera i Spółki 


w krakowie 
poleca: 

Berg. Pamiętniki o polskich spiskach 
i powstaniach 1831—1862 r. Wydanie 
drugie. 2 złr. 

Boys C. Bańki mydlane, wykład po ' 
czątkowy o zjawiskach włskowatcści, 
przełożył Biernacki. — W oprawie 
karton. złr. 120. 

Jordan (Jul. Wieniawski). Pisma (hu- 
morystyczne) Tom I. Wędrówki De-- 
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wiedeńskich 
i zagraniczaych 
po najprzystępniejszych 
cenach (289-13-20) 
wskładzie lamp, porcelany 
i szkła p. £. 


TĘLĘ 


jka IRNAN T CEE ERANA 


w Krakowie. (700 8-) legata, złr. 1-30. Tom II Przygody: 
panów Marka i Agapita az wy-| 
i s stawy roln'czej w Warszawie, zł. I 30. Y 
Podziękowanie. Następne tomy wkrótce wyjdą z druku. | l Kraków, Rynek gł. L 35 


Daszki koronk. oronk. (abażury) 


Cena w prenumeracie za 6 tomów 
45 ctm. śred. po 3 zła. 


złr. 6:50. 

Prus £. (Głowacki). Emancypantki, po- 
wieść współczesna w 4 tomach. Cona. 
złr 6:50. 

Reclus E. Zjawiska ziemskie, Lądy C.k. uprz. patent. opaska przepukii wowa 
stałe, przekładu Dr. Stetanowskiej.| bez sprężyny na ciele, z peletową sprężyną do kręcenia. 

Cena złr. H-10. Tę całkiem nową konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 


Staruszka 70 letnia z Kalwaryi serdeczną składa 
z głębi przepełnionego uczuciem wdzięczności 
serca podziękąę JW. Jadwidze hr. Mranic- 
kiej za łaskawe udzielenie jej niesięcznie sta- 
łej zapomogi, która ją ochroni od ostatniego n e- 
dostatka i śmierci „łodowej, tak srodze dotkniętą 
wyjątkową nędzą, wiekiem i zmiennością losu. 
Pomoc ta daje mi sposobność modlić się za znaną 
powszechnie z cnót i miłosie dzia d'a strapionych 
i nieszcz.śliwych szlachetną Dobrodziejkę. Nie 
mogąc Jej w inny podziękować sposób, czynię 
to publicznie na tem miejscu, bo brak mi słów 
uznania za pamięć o mnie i "pełną delikatności 
opiekę, gdyż inaczej niegdyś w świecie będąc 
sytuowaną, azis dla słabości i wieku podeszłego 
si ma na siebie zapracować nie megę. Za wsparcie 
to w potrzebia mi zeslane błagam tyiko Najmi. 
łosierniejszego by nad Nią i rodziną całą w całej 
pełni okazał swą łaskę. (770) 

Popielowa. 


dotkriętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą, jak- 

Savage. Moja urzędowa żona, powieść ,Ą nylepiej polecić, gdyż tę opaskę prz puklinową można nosić bez trudności dzień t noc, 

przełożona z angielskiego. A złr. | co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć 
Sienkiem icz H. Pisma, tom XX. 2 złr. 


Podanie miary: 1. Objętość w centim. około ciała mie 

rzona w kierunku miejsca przepukliny 2. Podanie, : a której stronie 
Znaczenie pozytywizmu w urobieniu dog:! 
matów chrześcianskich, przez Adama; 


jest przepuklina, na prawej, lewej lu» po obu strona h. 3. Wielkość 
D. A złr. (587-4 4) 


E. ENEMEF WR ZA 


(DAWNIEJ E. STOCKMARA) 


mniej piec) przepuk iny n. p. jaja kurzego, jaja gęsiego lub jak w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, 
pięść i t 
Jednostronne . . . . sztuka 5 złr. 59 ct. 
Obustromnewc > aću:7 5 Boz Ż5 


Bllustrowany opis użycia na żądanie darmo. 


utrzymuje stale na składzie specyfiki krajowe i zagraniczne, 
wody mineralne zawsze świeże, parfumerye, pudry 
mydła, wodę kolońską, — poleca własnego wyrobu: 


Vina lecznicze. 

Ziółka piersiowe Dra Seeburgera, paczka 20 centów. 
Ulepszony alkaliczny najlepszy proszek do zębów. 
Esencya łopianowa i pomada, znakomity środek na porost 
włosów, flakon 50 et. 

Woda do ust Mentyna, odznaczą się bardzo przyjemnym 


BE Do nabycia we wszystkich 


księgarniach. 


Pępkowa opaska przepuklinowa bez sprężyny na ciele. 


Opaski na ciele z pelotą pępkową, Pończochy przeciw kurczowe itp. 
Rozs;łka punktualnie za zaliczką. (737-1 30) 
O. Neupert Nachf., fabryka bandażów 


w Wiedniu, I., Graben Nr. 


Do umieszczenia zaraz: 
1) Bony Francuzki 2, Bona Angielka, 
posiadająca język niemiecki. — Wiadomość w Biu- 
rze Ludmiły z Gidlińskich $kowroń- 
skiej w Krakowie przy ul. Krupniczej 
pod L. 3. 768 1 3) 


LI a t uniwersytetu, który egza- 
uden min dojrzałości złożył 
z odznaczeniem, poakaż lekcyj w Krakowie 
lub na prowincyi. — Łaskawe listy pod adresem 
A. B. Ł© dla okaziciela kwitu anonsu w Admini- 
stracyi „Czasu.“ (769-1-3) 


SIANG 


400 cetnarów metrycznych siana Kei 
ma na sprzedaż Zarząd dóbr Ostrów 


narodowa 


29 (w podworcu). 


| 

| 

Nagroda FA SJ | 
eń Ph | 

| 


smakiem, 40 et. (575-4-52) 
Maść na piegi 50 ct. i Apteczki homeopatyczne. $ 


Me a S ernu TEE- Or O DAAE nni dep sai ae 
Telefon Nr. 203. Założona w roku 1790 Telefon Nr. 203. 
Apteka ion Sioniem 


WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORA OZ za- Sprzedaż piwa na beczki i butelki 556 ? | ; 


KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 


Sza zy Ai ANS bian blia Ja J R | | g P E B A W W W 
dw ae zał przez lekarzy © m miedzynar. sią d ATYSYYCZTA Viedni 1804 l. 
rzeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 7 > ŻĘ: r i Tis 
dacia, coć EEGA trinis gax w KRAKOWIE przy ul. św. Jana pod Nr. 6, 


mnicom zadawnionym i uporczywym, poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butelkach 
I., Lothringerstrasse Nr. 9. 


trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. i beczkach, a mianowicie: 
ido WORA Piwo OKOCIM. eksportowe mae” Piwo olomunieckie 


| 
| 
| 
Marcowe | Otwarta od godz. 9 zrana do 8 wieczorem. Wstęp 50 ot. (436-10 30) 
| 
} 


aeaee pod Feehan poete W KRAKOWIE w aptekach pp. J. Trauczyńskiego ; Otwarcie dnia 6 marca. Zamknięcie dnia 31 maja. 
w. t ) (Śeczkowskiegu), K. Wiszniewskiego, W Redyka PIW OKOCIM MarGdWĘ 
i E. Hellera. (8-9 ) ' W połączeniu z loterya dzieł artystycznych. I los 50 cent. 


Rzadca gospodarczy, 


kawaler, w średnim wieku, z wyższem 
wykształceniem, z dobremi poleceniami 
z renomowanych buracznych gospodarstw 
w Księstwie Pozn., poszukuje odpowiedniej 
posady w Galicyi od 1go lipca 1894 r. 
przyjmuje łaskawe oferty Administracya 
„Czasu“ pod lit. F. 6. 759. (759-2 3) 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Br. SEEBURKGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cnym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. 7 (2718-25 ) 

Pakiet 20 ct., za stempel i opako 
wanie na prowincyę o 10 ct. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową, 
Leona Rosnera w Krakowie. 


mae” Piwo olomunieckie 
wystale 


Í 3 z > p - 
Bock okocimski. | la fote 

| Sisa 7 z 

l 


Piwo okocimskie Wystałe 
Piwo plzneńskie eksport. 
Piwo plzneńskie wystale 


Powyższe gatunki piwa 
utrzymzję na składzie w 
beczkach !/,, 14, 1/4 hekto- 
litra również i w butelkach 
1, i t% litrowych. 


Pizy zakupnie przynajmniej 
y 10 butelek piwa pilzneńskiego 

\ opuszczam na każdej butelce 
1 ent, przy innych gatuvkach 
na 10 butelkach dodaje się je- 
denastą darmo. 


WY. BUJANG H 

w Krakowie, Hotel Drezdeński. 
Dom Fozann lxabwwce>m= ix» HRAiSPWWY: 

Kantor wymiany i Biuro Spedycyjne 
przewozi meble bez opakowania, włssnemi wozami patentowanemi, 
w miejscu koleją i drogą kołową z gwarancją. za uszkodzenia. 

Telefon Nr. 19. Biuro podróżne. Telefon Nr. 19. 
Sprzedaż biletów kolejowych do wszystkich stacyj krajowych i zagranicz 
Wydawanie biletów okrężnych. — Przyjmowan'e pakunków podróżnych 
do wszystkich pociagów kolejcwych. JP. (719 2-3) 


| 
Dla większej wygody Szanownej Publiczności zaąprowadziłem flaszki z zam- ! 
knięsiem hermety;cznem porcelanowemi korkami, które sa przeciągnięte | 
zie!ono-biały m sznureczkiem, a plomba zaopatrzona firmą J. Ripper, kraków, na 
zastaw których zostawia się 'kaucyi 10 centów, na zwykłą butelkę agerer > po tów, 
którą przy zwrocie buteleg zwracam. 8-1-2) 


GUKIERNIA Wielki wybór win kil wegen ii 


w Krakowie, w Sukiennicach pod nadzorem i kontrolą król. węgier. Rządu 
pod firmą w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L. 24. 


7 Wina czerwone i bicłe węgierskie od 2 złr. 20 e. za garniec, lub tesame od 
e Man l en ryc 40 c. za butelkę. Szlachetniejsze według oryginalnego cennika. — Nadto wszelkie 
wina francuskie, reńskie i hiszpańskie, oraz koniak francuski i węgierski. 
uprasza Szanownych 


swych Odbiorców 
o łaskawe MSF” wczesne TRĘ wW Woli Justowskiej 


zamawianie wyrobów pod Krakowem, w realności obok parku Ks. Czartory- 


na Swieta Wielkanocne, sieh, w murowanym domn dest z wiosna osaka skład rosyjskiej herbaty karawanowej 
| 


>>> >> = m 
Haufe beim $chmied u. nicht beim 
$chmiedel! powiada stare przysłowie, które 
słusznie mogę zastosować do m go zakładu, 
gdyż wsknt. k zakupna za gotówkę olbrzymich 
zapasów towarów i tanich kosztów, Saka 4 też 
tanio sprzedawać Próbki dla prywa dar- 
mo i opłatnie, obszerne zbiory prób ale kraw- 

ców na koszt. 


Materye na ubrania. 


Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa 
materye wedle przepisu na mundury dla c. k. 
urzędników także dla weteranów, straży ognio- 
wej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoli- 
ki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, także | 
nieprzemakalne, na ubrania mysliw., materye do | 
prania, pledy iy czt 0d4—14 4łr. it. p. Tani, 


B. Szabłlowsici v Krakowie, Sikiemice Nr. 2. 


Wyłączny na Aastro Węgry 


by módz, pomimo znacznych zamó- na I. piętrze, „składające się z 5 pokoi (jeden oddzielny Domu handlowego Sergiusza Periowa w Moskwie, 


wień z prowincyi i zagranicy, całą 
: z osobnem wejściem kuchni, strychu i piwnicy. Balkon poleca wyborowe herbaty w orygiualcem opakowaniu pod dozorem ces. 
P. T. Publiczność ze znaną dokładno- j > p y- rosyjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Mosxwie i Warszawie po zła. 


ścią punktualnie obsłużyć. 1-50 do zła. 10:40 za funt. 
Adres telegraficzny: Rehman Zamówienia pocztą przynajmuiej na trzy funty uskuteczniamy franco. 
Hendrych, Kraków (12-66) Samowary z najlepszych fabryk Talskich. 3P, (257-35 52) 


rzetelny, trwały, czysto wełniany towar sukienny, | 
a nie tanie łachy, które nie wartają pracy kraw- 
ea, poleca (199-12 24) 


Jan Stikarofsky w Bernie mor. 


(Manchester Austryi). mamy: skład farbr. | 
sukna wartości b mil. złr. 
= łka tylko za zaliczką. Korespondencya 
u niemieckim, węgierskim, czeskim, 
f a włoskim, francuskim i | angielskim. 


Nr. 4541 


duży z widokiem na Kraków. — Wiadomość u właści- 
ciela Wgo Kozubowskiego na miejscu. (138-2 6) 


PRAWDZIWE WODY 


MUSZTARDA W ARKUSZACH 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE PDE RO WADZAJACE NA ZEWNĄTRZ 


YIGHY 


(210 4-) 


Składy nasze: 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fał<zerstw wymagać własnoręczny podpis koloru 
czerwonego na każdem pnd łku i na arkuszach. 
Znajduje się we w-zystkich aptekach. 


są żródła należące do Rządu francuskiego. 


W Wiedniu, w Krako- 


i najlepsze 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek o ARcY do wcierania przeciw rwaniu w członkach i :nnym przypadkom 

wstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i perwy. — Čena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (157-14-) 


z A 


Woda kolońska 


(etykieta niebiesko-złota) 
firmy Ferd. mülhens w Kolonii. 
Uznana jako 


NAJLEPSZY WYRÓB 


Do nabycia prawie we wszystkich znaczniejszych 


i sklepy 


do wynajęcia zaraz 
handlach perfumów. (87-25-26) w domu l. pics Grodzka. 
SKŁAD HURTOWNY 


w Wiedniu, XVI/2 Rudolfsgasse Nr. 56a. L Dzi SA mia IN 
Czeionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c.k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


EG  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylk: przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w panek W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 


najtam 
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